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Prenumerata miesię­
czna z odnoszeniem do 
domu i przesyłką po­
cztową ZŁ.

NOWE PRAWA W TRZECIEJ RZESZY
Przymusowa służba w kadrach pracy

BERLIN, 27.6. Uchwalona wczoraj 
nstiarwa o obowiązku służby pracy za­
wiera m. in. następujące postiainiowiie- 
niia: Służba m kadrach pracy jest służ­
bą honorową' za którą nie otnzymu je 
się żadnego wynagrodzenia.

Do służby w kadrach pracy powo­
łamy zostanie obecnie rocznik 1915, z 
którego pierwsza połowa ronpoctzntie 
służbę 1 ipaźdizieumiiikia' 1936 r.

Pobór odbywać się będzie rówino- 
oześnie z poborem do ammji od czerw­
ca do sierpnia b.r. Wykluczone ze 
służby w kadrach pracy są osoby ska­
zanie na ciężkie więzienie oraz osoby 
pozbawione praw obywatelskich, ska­
zane za diziałałiność antypaństwową i 
wykluczone z parni ji narodowo - socja­
listycznej za postępki niehonorowe. 
Wyjeżdżający na dłuższy pobyt za­
granicę lub miesizkający tam stale mo­
gą być zwolnieni od obowiązku służ­
by w kadrach.

W razie powrotu do Niemiec pnzeU 
ukończeniem 25 noku życia osoby te 
muszą jednak odbyć przepisaną 
służbę.

O przywódcach kadr pracy ustawa 
tn. in. mówii: Przywódcy nie są ani u- 
rzędmrkami- aini podoficerami lub ofi­
cerom, naitiomast stanowią odręlmy typ 
dla specjalnych zadań służby pracy.

Nie mogą być dopuszczone dio służ­
by w kadmach pracy osoby niearyj- 
skiego pochodzenia lub ożenione z ży­
dówkami, z wyjątkiem tych nieairyj- 
czyków. którym ustawa wojskowa 
przyznała prawo do służby w at-mji 
nieimieckiiej.

BERLIN. 27.6. (PAT). Na wczonaj- 
szem ositaitniem piized ferjaimii łetiniieimi 
iposiedizeiniu. rząd Rzeszy przyjął sze­
reg ważnych ustaw m. in. ustawę: 1) 
o ochronie przecimlotniczej, 2) o utwo­
rzeniu instancji odwoławczej w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych Rze­
szy, mającej decydowało w kwestjach 
spornych kościoła ewangelickiego, 3) 
o przy:' 
cjk 4} . .
krajowej do służby w armji.

W dowód hołdu dlla feldmarszałka 
Alackenisiena gabinet uchwalił zwolnić 
od wszelkich danin domenę pruską 
Brueesów w okiręgu Prenzlau, którą 
na wniosek kanclerza rząd pruski o- 
fiarowalł feldmarszałkowi w darninie.

^śpieszeniu procedury steryliza- 
o przyjęciu członkom policji

OBRONA PRZECIWLOTNICZA
BERLIN. 27.6. (PAT). Jedną z naj- 

waiżniiięjezych ustaw, uchwalonych 
wczoraj pnzez gabinet Rzeszy, jest u-

Wykluczenie Herriota
Z LIGI ORBONY PRAW

CZŁOWIEKA
LYON, 27.6. (PAT). Sekcja Lyońska 

Ligi praw człowieka i obywatela po- 
stanowiła wykluczyć z listy swych 
członków b. premjera Hertriotia.

Zjazd sokoli
W KRAKOWIE

KRAKÓW, 27.6. (PAT) Dziś rozpo­
częły się w Krakowie uroczystości ju­
bileuszowe 50-lecia krakowskiego To 
warzyetwa Gimnastycznego „Sokół" 
połączone ze zlotem „Sokoła11 i pier­
wszym zjazdem b. drużyn pniowych 
,,Sokoia“. Dżisiaj odbyło się szereg 
imprez sportowych, jak zawody gim­
nastyczne, strzelanie i t. d.

Dnia 29 bm. uczestnicy zjazdu we­
zmą udział w uroczystościach -Świę­
ta Mozza i. 

stawa o ochronie przeciwlotniczej- któ­
ra srtiwiierldlzai, że ochrona przed ataka­
mi lotniczemi należy do obowiązków 
Rzeszy i wchodzi w zaikires agend mi- 
■reistersiwa lotnictwa. Duże znaczenie 
posiada pairagwaf 2 tej ustawy, który 
nadaje jej właśniie charakter przymu­
sowy. W myśl tego paragrafu, oby­

Ustawy o ordynacji wyborczej 
przesłane zostaną do Senatu

WARSZAWA, 27.6. (Tel.wł.). Dziś
o godz. 4 popołudniu odbyło się trze 
cie skolei plenarne posiedzenie Sej 
m-u dla rozpatrywania projektu usta­
wy o wyborze Prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

Ustawa ta, ostatnia z trzech, które 
izby mają załatwić w bieżącej sesji 
parlamentarnej, najmniej spotkała 
zastrzeżeń ze 6łrony klubów opozy­
cyjnych na komisji konstytucyjnej, 
a to z tego względu- że zasady wybo­

Rozmowy Edena z Lavalem
na temat konferencji z Mussolinim

PARYŻ- 27.6. (PAT). Minister Edien, 
który w towwzystwiie szefa sekcji Li­
gii Narodów w Fomeiigin Office Śtinain- 
gia przybył diziś o godzinie 10 do Pary­
ża. mdiał się o godz. 11.45 ma Quai <d‘Or- 
say. gdzie niezwłocznie rozpoczęły się 
rozmowy z prenijerem Lav-ailem i z 
sekiretianzem generalnym miiinistieirsłiw.a 
sjpinaw zaigraimi.cznycJi Legerem.

PARYŻ, 27.6. (rAT). Agencja Ha- 
vas danioisub iż po zaikońozetniiu dzisiej­
szej rozmowy z ministrem Edenem 
p rom jer Lavał oświadczył przedstaiwii- 
cielom prasy, że minister Eden złożył 
mu spraiwozdain.ie ze swej rozmowy z 
Muissolimiim. Minister Eden i ja — mó­
wił Lavał — wykazaliśmy wspólne 
dążenie do uzgodnienia metod, jakie 
witnme być stosowane przez oba naisze 
rządy, aby doprowadzić do realizacji 

Sowiecki balon stratosferyczny
osiągnął wysokość 16.000 m

RYGA, 27.6. (Tel.wł.). Z Moskwy 
donoszą o następujących szczegółach 
wczorajszego lotu do stratosfery. Ba­
lon stratosferyczny Z. S. S. R. 1-bis, 
pilotowany przez lotnika stratosfe­
rycznego Zifle wystartował wczoraj o 
godz. 5 m. 25 rano.

W gondoli balonu oprócz ipilota 
znajdował się znany badacz stratosfe 
ry iprof. Werygo i obserwator 
Pryłneki.

Balon stratosferyczny osiągnął wy­
sokość 16.000 m. i unosił się w powie 
trzu 2 i pół godziny.

Podczas tego lotu dokonano 55 ob-

Kres wielkich fortun
miljarderów amerykańskich

WASZYNGTON, 27.6. (Tel.wł.). Pre 
zydęnt Roosevelt przygotował projekt 
podatku spadkowego, którego urze­
czywistnienie położy kres istnieniu 
'wielkich fortun miljonerskich.

Granicą majątku dziedzicznego bę­
dzie 10 miljonów dolarów.

Majątek, przekraczjący tę sumę bę­
dzie na podstawie nowej ustawy spad 
kowej przypadał państwu.

Amerykańscy milionerzy. symbol

watele zagraniczni oraz bezpaństwow­
cy. stale mieszkają w Niemczech, lub 
posiadający tam majątki nieruchome, 
podlegają obowiązkom ustawy o o- 
chranie przeciwlotniczej, o ile nie 
sprzeciwiają się temu umowy między­
państwowe, lub ogólnie uznane prze­
pisy międzynarodowe.

ru Prezydenta określone już zostały 
ściśle w Konstytucji.

Co do trzeciego czytania projektu 
ordynacji wyborczej do Sejmu, to od 
będzie się ono jutro.

Po posiiedizeniu jutrzejszem wszyst­
kie trzy projekty ustaw uchwalone 
przez Sejm — ordynacja sejmowa i 
senacka oraz ustawa o wybaczę Prezy­
denta Rziplitej — przesłane zostaną 
do Senatu i wejdą na porządek obrad 
senackiej komisji konstytucyjnej.

programu 5 lutego. Minister Eden 
wspomniał również o swoich rozmo­
wach z Mussoiliinim na teonal zatargu 
z Abiisyinją. Minister brytyjski opuści 
prawdopodobnie Paryż dziś ipopołaid-

PARYŻ, 27.6. (PAT) Jak sądzą tu. 
rozmowy ministra Edena z premje­
rem La*vailem nie miały charakteru 
decydującego i dalsza wymiana po­
glądów prowadzona będzie na drodze 
dyplomatycznej. Według wiadomości 
ze źródeł angielskich LnMruikcje otrzy­
mane <■ ziś rano przez ministra Edena 
oo w< zorajszych obradach gabinetu 
angielskiego w oprawie postulatów 
wysuniętych pnzez Francję nie od­
powiadają całkowicie temu, czego się 
spodziewał Pary<.

serwacyj naukowych, dotyczących ba 
dania właściwości stratosfery.

Należy nadmienić, że prof. Piccard 
podczas swego wzlotu do stratosfery 
dokonał 45 obserwacyj naukowych. 
Piloci zas amerykańsc.- 4b

Sowiecki balon stratosferyczny wy­
lądował szcięśliwie w okolicach Tu­
ty. nie doznawszy żadnych usziko- 
dzień.

Na miejsce lądowania udał się nie­
zwłocznie samolotem szef sowieckie­
go lotnictwa wojskowego, Alfcnis, któ 
temu prof. Werygo zreferował wyni­
ki swoich spostrzeżeń.

dobrobytu Stanów Zjednoczonych 
przestaną istnieć.

Nowy projekt Rosevelta świadczy, 
że prezydent obawia się propagandy 
swego konkurenta, senatora Loniga. 
który zyskuje coraz większą popular­
ność przez swe hasło podziału ma­
jątków.

Projekty podatkowe Roosevelta na 
potykają zresztą w Izbie na silna o- 
pozycję.

Kredyty dodatkowe
NA CELE WOJSKOWE

PARYŻ. 27.6. (PAT). Komisja Izby 
deputowanych przyjęta dziś 14 głosa­
mi przeoiwk-o 7 głosów projekt ustawy 
o przy zmamię 500 milj. franków tytu­
łem dodiaikowych kredytów na cele 
wojskowe.

Zerwanie rokowań
MANDŻURSKO - MONGOLSKICH

MUKDEN. 27.6. (PAT). Rokowaoie 
między Mandżurią a wewnętrzną 
Mongolją prowadzone na dworcu w 
Maindżuli. zostały po 5 tygodniowych 
naradach przerwane. Postu łaty man­
dżurskie w sprawie wytyczenia granic 
między Mandżukou a zewnętrzną Mon 
golją zjostiały przez Mongoł  je odrzu­
cone.

Sowiety odrzuciły
NIEMIECKĄ OFERTĘ KREDYTOWĄ

PARYŻ, 27.6. (PAT) Agencja Ha- 
vas donosi z Mesik wy, iż rząd niemiec 
ki zaproponował niedawno rządowi 
sowieckiemu kredyty finansowe w wv 
sokości i miljardu marek na cele po- 
więkSLer ;a zakupów Rosji w Rzeszy. 
Spłata tych kredytów miałaby nastą­
pić surowcami, a mianowicie przez 
dostawę rud sowieckich. manganu i 
innych oraz ropy naftowej. Oferta ta 
została, przez Moskwę odrzucona po­
mimo, iż Niemcy che teb przyznać Ro­
sji jaknajwiększe tiławienia w spła­
cie kredytów.

SAMOLOT
BEZ PILOTA.

LONDYN, 27.6. Na wojskowem lot­
nisku w Farnborough odbył się pier­
wszy sensacyjny pokaz lotu prawdzi­
wej maszyny latającej mianowicie sa 
molom poruszanego bez pilota za po­
mocą kontroli radjowej z lotniska.

Samolot ten nazwany ,,Queenbeen“
Wzniósł, się on do wysokości 900 

mtr. i lecąc z szybkością 150 kim. na 
godzinę, wykonywał wszystkie ewolu 
cje tak, jakby był kierowany ręką pi­
lota, by wreszcie wylądować z naj­
większą precyzją w punkcie z góry 
obranym.

Sfery wojskowe przywiązują do wy 
nalazku tego jaknajwiększą wagę.

Otwiera on nowe nieograniczone 
możliwości działań wojennych szcze­
gólnie niszczycielskich na daleką od­
ległość, bez hamujących ludzkich o- 
druchów psychicznych.

Maksym Gorkij
POD NADZOREM GPU.

PARYŻ, 27. 6. W związku z niewy­
jaśnioną mairaizie sytuacją weiwnętnz- 
no^polityczną w* Rosji sowieckiej nad 
chodzą do Paryża w dalszym ciągu a- 
larmujące pogłoski.

Po aresztowaniu komendanta stra­
ży na Kremlu i część straży poddany 
został Maksym Gorkij pod jaknajści- 
śłejszy nadzór GPU.

Wielkiemu pisarzowi nie wolno o- 
ipuszczać Moskwy.

Gorkij miał wziąźć udział w obra­
dującym obecnie w Paryżu kongre­
sie pisarzy rewolucyjnych, na który 
jednak nie przybył, poprzestając na 
wysłaniu depeszy.

Stalin zarzuca Gorkiemu zbyt za­
żyłą przyjaźń z Jenukidzem i inny­
mi zwolennikami t. zw. starych bol­
szewików, których tysiącami zsyła się 
w ostatnich czasach na Sybir.
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Jeden związek pracowniczy
Szczegóły tego projektu

Od dłuższego c®aisu. jak to już -nie­
raz donosiliśmy, rozważamy jest [pro­
jekt stworzenia- jednego w całej Pol­
sce związku pnaicowniczego. ,-Ku.rj-er 
Poranny" ogłasza obecnie główne te­
zy tego projektu. Tezy te brzmią w 
sposób następujący:

Wszyscy pracownicy zarówno fi­
zyczni, jak umysłowi poszczególnego 
zakładu -pracy należą d>o jednego i te­
go samego związku zawodowego, dzia­
łającego w danej gałęzi pracy. (Wszy­
scy pracownicy fabryki metalowej 
należą do związku. metalowego, wszy­
scy pracownicy przędzalni do związ­
ku włókienniczego, pracownicy kra­
wieccy do związku krawieckiego i t.p. 
Do związku nie należą pracodawcy i 
ich przedstawiciele. Związek talki jest 
uznany za jedyną zawodową repre­
zentację pracowników danej gałęzi 
pracy i posiada przywilej w postaci 
prarwa pobierania składek przy spo­
rządzaniu przez pracodawcę listy pła­
cy. Od opłacania tych składek żaden 
pracownik danego zakładu uchylać 
się nie może.

Podstawową komórką organizacji 
•zawodowej jest organizacja pracowni­
ków danego zakłałdu pnacy. Organiza­
cję taką nazywać będziemy dalej: pod 
oddział zmiązku zawodowego pracow­
ników N. (nip. przemysłu drzewnego). 
Samodzielny pododHlźiał powiatajc w 
każdym ‘ zakładzie ipracy. posiadają­
cym najmniej 50 pracowników. Pra­
cowników zaitirudin-ionych w mniej­
szych zakładach pnacy, czynnych nip. 
w mieście, łączy się w oddzielne pod­
oddziały. Pododdziały N. działające 
na danym terenie (np. wojewódz­
twach, okręgach inspekcji pracy łub 
okręgu izby pnacy) łączy się w'od­
działy związku N.

Ponieważ do podioddlziiałii należą 
wszyscy pracownicy danego zakładu 
pracy, niezależnie od właściwego ich 
zawolłu (m)p. cieśla, kowal, monter 
i td.) pr-zeto przez oddziały winny' być 
stworzone sekcje ściśle fachowe (np. 
kowafeka, stolarska i td.).

Oddziały N. łączą się w związki 
zawodowe N. Zebranie ogólne związ­
ku N. stanowią delegaci oddziałów N.

Ilość związków zawodowych odpo­
wiadać będzie ilości działów pracy we 
dług klasyfikacji urzędowo ustalonej. 
Oddziały związków powołują do ży­
cia na swym -terenie izbę praicy, która' 
etanowi urzędową reprezentację świa­
ta pracy (niezależnie od rodzaju zawo 
du) i która diziała w zakresie zagad­
nień ogólnych, dotyczących całego 
ś-wiaita pracy w Polsce. Członkami iz 
by pracy są delegaci, wybrani przez 
oddziały związków, działających na 
swym terenie, będącym zarazem tere­
nem działania izby pracy.

Poszczególne izby ipracy (element re 
gioinałny) oraiz związki zawodowe (e- 
lemenit ściśle zawodowy) łączą się w 
Naczelną Izbę Pracy- która stanowi o- 
gółno - polską niaiczeilmą reprezentację 
ś w iaita pnacowinńiozego.

Zebranie pracowników dainego za­
kładu pracy stanowi zebranie ogólne 
pododdziału N. Delegaci pcdlodldlzia- 
łów N.. coniaijmuiiiej po 2-eh z każdego 
pododdziału, twoinzą zebranie ogólne 
oddziału N. Zebnamie ogólne związku
N. stanowią delegaci jego oddziałów. 
Do zakresu praw zebrań ogólnych 
należy wybór zarządu oraz sądu i ko 
misji rewizyjnej.

Oddział każdy związku wybierai od 
2 do 5 delegatów do iizib pracy. Zebra­
nie tych delegatów stanowi izbę pra­
cy. Naczelna Izba Pracy składa się z 
delegatów poszczególnych izb (po 5 
z każdej izby) oraiz delegatów zairaą- 
idlów głównych związków zawodo­
wych. Przy wszystkich wyborach . o- 
bowiązuje zaeilda równego, tajnego i 
proporc join-ailniego głosowania. Jednak 
przewodniczący lub prezes- członko­
wie sądów i kcimiisyj rewizyjnych wy 
biienanii są większością głosów.

Wybory w pododdziałach odbywać

Brykieta gazowa R!?VTAY'* Używana w Państw, 
toksyczna A A v-e Zakł. Higieny

tępi PLUSKWY i inne robactwo oraz bakterje- 
Sprzedaż w lepszych składach aptecznych. 3723

Z CAŁEJ POLSKI
FATALNY POMYSŁ PASTUSZKA
10-ileitlni cihł-cipiec ze ws-i Wta-diyslaiwówi, 

w poiw. Ga'ttwo'iińskiini, Władysław Ku­
rowski, paisąc krowę. wipątlł na liairdlzo 
niebezpieczny pomysł. Ohcąą by kirowa 
niie weszła w szkodę. przywiązał do jej 
rogów saniuir. Drogim koń «n opisał sżę- 
Krowa, giryzicm-a iprzeiz owady, spłoszyła 
się w pewinej chwili i zaczęła incielkać. 
Chłopiec początkowo biegł za nią: "koń­
cu jedmeik -zmęczy! się i upadł. .Krowa, 
biegin-ąic dalej, wlokła nies-zcizętliiwego 
olitopc-a po zietmi. Dopiero po patraset 
■mieitir-ach wieśniary zauważyli. co się dzie­
je. Zatrzymali bydlę i odiwiązaili chłiopc-a. 
Był cm jednak talk oężk-o p-oiremio-ny, że 
w ciągu panu minut wy-zionął diii:ha.

ŻYWCEM POGRZEBANY
W Krakowie wydarzy! się tir-agiieany 

■w ypadek podczas zabawy dzieci w miej- 
se-n zakaiz.un.eim. Obok biidciwamego ka- 
niaiłu spławineigo na Ludwinąiwie, na ul. 
Zatorskiej znajduje się wał ziemny wy­
sokości 5-metirów o stromych s-źkauparh 

się winny co rok, w oddziałach i iz­
bach pracy oo dwa lata, do Zarządu 
Głównego Związków i Naczelnej Iz­
by Pracy co 5 taiła.

Co się tyczy zakresu działania każ­
dego z organów tej powszechnej or­
ganizacji praicoiwuiicizej, to projekt o- 
mawia tę sprawę szczegółowo. W za­
sadzie do związków zawodowych na­
leży opieka i obrona nad pracowni­
kami danego zawodu, do izb pracy 
zasadnicze zagadnienia, tyczące się o- 
gólnych spraw pracowniczych i ich 
reprezentacja nazewnątrz. Według 
projektu — prezesa Naczelnej Iizby 
Pracy zatwierdza pirezes Rady Mini­
strów nia wniosek ministra Oipiieki Sipo 
tocznej- pozostałych zaś członków pre­
zydium Naicz. Izby Pracy zatwierdza 
Min. Opieki Społecznej.

Projekt przewiduje, iż cała ta orga­
nizacja mogłaby być diokomiania w cią­
gu 9-ciu miesięcy na obszarze całej 
Rzeczypospolitej. Proponowana orga­
nizacja ruchu zawodowego miałaby 
objąć również pracowników państwo­
wych samorządowych.

-.Kuirjer Poinatnmry" stwierdza, że w 
całym projekcie jest wiele niejasności 
i niedociągnięć.

Do wykopu pod sztampą zeszło dwoje 
dizieici. 5-iletmi Zbignieiw Ko: żurek i 5-tet- 
n-i Bctostów J-aUmiciz. W cizamie zaibaiwy 
..w najlepsze". nagie śeirna szikacpy z-a- 
ryi-ow-at.i się i usunięta do wykopu. grze­
biąc pod sobą obu clilcip.zyikó". Ludzie 
pnze liiCdzący w polŁiżu pospieszyli z 
pomocą. Po k-róilkie-j alki.j i .raiunikowej 
wydobyto lekko potobowainego Jeimno- 
za, mieco później wyciągnięto sipod zwa-lu 
zieimii i Ko.ziurka. Niestety — dziecko 
już mie żyło.

„PREZENT" IMIENINOWY
Pewną urodziwa Poznamtanka Otinzy- 

m-ała na imieniny kilka- paczek z prezen­
tami. Otworzywszy jedną z ni li nadantą 
w Gnieźnie krzyknęła przeraźliwe i zem 
tkała. Domownicy pospieszyói jej z po­
mocą. Jakież było ich pizerażnnie. kiedy 
ną s-uikieince zemdlonej uj- rżeli dużą żmi­
ję, pełizsjąeą w kier-uiniku tlweirzy. Żmiję 
ząbilto i. ot:-zęźwiiopo .rotonizaintkę. Kio 
pirzysłal jej taki peeiztint ną razie nie 
st.w iffidizono.

Przygotowania do wyborów
USTY CZŁONKÓW ZWIĄZKÓW

Agencja .yPirees'4 donosi:
Wladlze adimdmietoaicyjiDte, imaiją/ee na. za 

eaidWe usiteiwy o s/towairzyiszetniaicłi pmawo 
nadBoru nad oirganizajcjami CTiwwbo^emi. 
wizyiwiaiją 'Wziyistlkie ziwiiiąizflcii aawodnu-e i 
s/fowair-zysizemia d'o pmzjeldstaiwieinia) w maj. 
hlWiżlsiziyttn ezaswe imneinmiych listo czJio<n(ków.

W wyłkatziaicih malletży podlać adffesy człon 
'kófw oraz za>zmia!cizyć, ktoóry z «nidh opłacił 
składlkę członlkiowiską za pierwsze półro­
cze r.bt

Jalk się doiwdadiujemiy, anikieta te zostoa- 
la pr®edisiięw’zń^tial jatko pienwsoy alldt p^zy 
giortłowaiń d-o wyborów pairflameD/feaimych 
weld4u(g noiwycŁ ondymaicyj 'wybawczych. 
Plrojekffly ordlyiaaicyj do Sejmu i Swatu 
pnzewtidlują, iż onganiatiąje zaiwodowe mo­
gą imieć po jedlnym delegacie w ko5(le» 
gjiuim wylboncizełni' nia katżdycih 500 Gtzłon- 
Ików, opłacających wlkłladUni.

W org.ain:zacjia'Cih, Iktóre nie Mczą 500 
ezJonlkóiwi, cyfrra 250 członków będizrie wy- 
sitamc<zającta dllia iiizysiktania jędrnego prized- 
s'ta-wieieO-a w kolUegjuim fwythorciziełm.

Ojciec dwięty odkrywcą
CENNEGO DOKUMENTU.

W czasie studiowania kilku staro­
żytnych dokumentów archiwów Cae- 
tanich w bibljotece Watykańskiej 
Ojciec Święty znalazł przypadkowo 
zamknięty i opieczętowany list Fili­
pa IV, adresowany do wielkiego kan­
clerza Księstwa Mediolańskiego. Oj­
ciec Święty otworzył list, który był 
pisany ręką Filipa. IV i nosił datę 
1661 r.

W liście tym Filip IV polecał kan­
clerzowi udać się do księcia Parany, 
w związku z projekt owanem małżeń­
stwem Karola II angielskiego z jedną 
z sióstr. księcia Parmy.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

D-ew.izy: Belgj.a 89.30. Holandja ‘359.85 
Kopenhaga 116.55 Londyn 26.08, Nowy Jork 

5.20, Oslo 131.10, Pa.ryż 34.98,/a. Pra 
ga 22.1’ Szwajcarii 173.10 SziokŁoilm 134.53 
Wkth\ 43.75. Berlin 215.10. Madryt 72.53.

Obroty śiedmie, tendteibcja niejednolita. 
Bai.Mioly dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 5.27. Bubel zbxv 4.70’/2. Dolar zło y 
9.C9,/v-9.O8,/j. Gram czystego złota 5.9244 
Marki niemiecki!' (banknoty) w obrotach 
crv walnych 178’72. Funt cz.tenlingów (ban­
knoty) w obrotach prywatnych 26.09.

Papiery piiccentowe: 3 proc. poż. budowtl* 
na 42.10: 7 proc. poż. stabilizacyjna 67.00, 
odcimiki po 500 doi. 67.13 (w proc.): 4 proc, 
państw. po<ż. premjowa dólaro-wa 53.00: 5 
proc, konwers) jna 66.70—67.13 : 6 proc. poż. 
dolarowa 80.75 (w proc.).

Akcje: Bank Po-teki 90.00: Ostrowiec 16.35; 
Starachowice 34.95—54.90; Haberbufrch 38 50

(wąpółozesna -powieść sensacyjna)
U ruga część powieści -p.t. Sobowtór doktora Bauma 
46) —

Obraz ten w pierwszej chwili wywarł na A- 
nicie wrażenie jakiegoś zbójeckiego gintiaizda i ser­
ce nagle zabiło jej mocniej pod wpływem lęku 
który napowrót zakradał się do duszy. Ale melo­
dyjny. drgający serdeczną nutą szczerości głos 
Jacka rozprószył chwilowe obawy:

— Jesteśmy na- miejscu, miss — rzeki zsuwa­
jąc się z konia i biorąc go za wędlzidła, aby pod 
prowadzić bliżej do ognita.

Siedzący przy ognisku ludzie spojrzeli w ich 
stronę przesłaniając dłońmi odblask płomiemia,

— To ty. Jack? — spytał mężczyzna siedzą­
cy od tej strony.

Ale w tej chwili widać wszyscy s.rostrzeglli 
Jacka, prowadzącego konia i siedzącą na siodle 
dziewczynę, gdyż poderwali się z miejsc i z nie­
kłamaniem zdumieniem, w milczeniu przyglądali 
się tem-u niecodziennemu zjawisku.

Ale Jack, który, jaik Anita przekom-a-la się od 
pierwszego, wejrzenia, był wodzem tej gromadki 
stepowych włóczęgów nie miał zamiaru objaśni r ' 
swych towarzyszów, kim jest ta blada miss i skąd 
ją wiezie.

— Gdzie Arika.?< — krzyku af. a glos jego teraz

brzmial stainowczo, rozkaiziuijąco. nie znosząc wa­
hania ani sprzeciwu.

— Śpi odparł najbliżej stojący cowboy, 
równie jak tamci dwaj* rosły, barczysty chłop, o 
wygiętych w kabłąk nogach- wpuszczonych w wy­
sunie b-uity.

— Zbudź ją, Ross; — -rzucił Jack, pomagając 
Anicie z-siąść z konia.

Ross Shankliin skoczył żywo i zniknął w ciem 
nyim otworze szałasu.

— Spoczmj. miss — rżekł Jack, ale tyim razem 
głos jego miał w siobie poprzednią serdeczność.

Anita usiadła na dużym głazie nakrytym ow 
cizą skórą i jakby zażenowana obecnością tych 
obcych. wipóHlzikich ludzi, utkwiła spojnzemie w 
buzu jących ploimiemiach dużego ogmidkia.

Ale Jack, domyślając się tego rzucił stoją­
cym obok cowboy‘om jakiś krótki, niezrozumiały 
dlla Anity roizkaiz i rosłe sylwetki drabów prawie 
niaityehmiast zniknęły w pomroce nocy.

Nim jednak Jack zajął miejsce naprzeciw 
diziewczyinyc z szałasu wysunęła się niska, roizczo- 
chrama. kobieta i mrużąc oślepione blaskiem ogni­
ska oczy, spojrzała w stronę Anity i cowboy‘a.

Nie wiedizieć czemu- Anita chwyciwszy spoj­
rzenie tej, młodej, jeszcze choć zaniedbanej ko­
biety. doznała jakiegoś niemiłego, jakby trwożne- 
go uczucia.

— Zle oczy... — przypomniała sobie mimow-oli 
tytuł książki Marsleyku Lecz dziwne że czytając 
tę. przeciętna Zresztą powieść egzotyczną, taikiemi 
w łaśnie wyobrażała sobie ocizy dizikiej Ra-suczi.

Tymczasem Arika zbliżyła się dio ogniska 
zatrzymując sie jednak w uewneim oddaleniu od

Anity, co wcale jej nie przeszkadzało uważnie 
obejrzeć przybyłą od stóp do głowy.

— Ariko — rzeki Jack rozkazującym tonem 
— przygotuj dla miss posłanie w szałasie. — Na­
zbieraj najmiększych tra w. przetraąśnij jc gro 
nami pachnącej teaus i naiki-yj nową, najlepszą 
skórą. Wichita i Ross ci pomogą!...

Dziewczyna zawahała się chwilę: a w jej 
ciemnych, złych oczach Anita dostrzegła jakieś 
groźne, niienawisitne przebłyski. Ale jedno spojrze­
nie Jacka wystarczyło, aby natychmiast pobiegła 
spełnić wolę iroizkaizodawcy.

W niespełna pół godiziiny później Jack w.pró 
wadził Anitę dio szałasu, przyświecając smolnem 
łuczywem i ułożył ją na miękkiem. świeżo przygo­
towaniem pirtzez Ariikę posaniu.

Śpij spokojnie, miss — rzeikł. zabierając się do 
odejścia. — Ja ułożę się pode drzwiami, i będf 
czuwał nad twoim snem, którego nic nie zdoła za­
kłócić. Stada rozkaizałem odpędzić 
wczesnym rykiiem nie zbudziły 
wróżki...

Ale Anita przypomniała sobie, 
gdy omia tu pmzyibyłar w nianiiiocie 
tema/z mie ma je j tu ta j. Czyżby więc Jack i jej ka­
zał mo-oować w polu?..

Chciiała go o to zaipyffcać- ale cowboy opuścił 
namiot wcześniej, miim diziewczymie przyszła ta 
myśl do głowy. Wpirawdizie. jeiżelii mi^ł 9pać przed 
naiimiotem- wysłaincizyło jyllko zawołać, a zja-wiłby 
siię mieliybrnie, lecz naidlludiziko wyczcno-ama dziew­
czyna nie mogiła tuż zdobve sin naiwet na ten nie' 
wieillk/i wvisiłeikA

daleko- ażeby 
mej dolnej

że przecież 
spała A rńka a
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„Frontem do handlu!” — to hasło, 

które dotychczas widniało jedynie na 
emblematach zjazdów kupieckich i 

w. prasie fachowej, zdaje się obecnie 
■wcielać w życie. Różne iziby przemy- 
słowo-handl. oznajmiają w komuni­
katach prasowych, że podjęły prace 
nad „programem .handlu’4 tj. nad ca­
łokształtem bolączek i potrzeb han­
dlu.

Podobnie i zapowiedź otwarcia w 
jesieni pierwszej klasy gimnazjów ku 
pieckich, o czem już obszerniej do­
nosiliśmy. oznacza, że zaczyna się 
„coś robić44 w kierunku uzdrowienia 
handlu w Polsce.

Pole pracy jest tutaj ogromne, bo­
wiem Polska cienpi na chroniczny nie 
dorozwÓT swego aparatu handlowe­
go. Handel jest za słaby, by móc na­
leżycie pełnić swoje funkcje. Poważ­
ny odsetek kupców, szczególnie w in­
nych dzielnicach kraju, nie jest na­
leżycie przygotowany do wykonywa­
nia handlu, co w dzisiejszych trud­
nych warunkach jest już nietyłko u- 
miejętnością, lecz poprostu sztuką.

Często słyszy się zdanie, że handel 
nasz jest zbyt rozdrobniony. Otóż, 
przedewszystkiem — jak już mówi­
liśmy — handel jest zbyt słaby; na­
tomiast przesadnem i nieścislem jest 
twierdzenie, jakoby w Polsce było 
zbyt dużo kupców. Talk nie jest. Gdy 
w Anglji 12.8% całej ludności zatrud­
niony jest w handlu, w Szwajcarji 
11.2%. a w Niemczech 10.5% — w 
Polsce stosunek ten wyraża się cyfrą 
5.7%. jeśli od tej cyfry odjąć ogrom­
ną ilość ciemnych, żydowskich kra- 
mikarzy, okaże się, że mamy za mało 
kupiectwa.

To też dla młodej generacji rdzen­
nie polskich kupców jest ogromne po­
le popisu, które na nich czeka z u- 
pragnieniem. Według przybliżonych 
obliczeń, życie gospodarcze potrzebu­
je corocznie dopływu około 14.000 
młodych pracowników handlowych 
(3.5% stanu zatrudnienia, który wy­
nosi około 100.000 osób). Tymczasem 
ogólna ilość absolwentów średnich 
szkół handlowych i liceów handlowych 
wynosi rocznie zaledwie 4.500 osób.

Niewiadomo dotychczas, czy zosta­
nie wprowadzony t. zw. cenzus w 
handlu. W tej sprawie zapadły na 
zjeździe kupiectwa polskiego w To­
runiu. we wrześniu 1955 r. stanowcze 
uchwały, w których wypowiedziano 
się niedwuznacznie za cenzusem w 
handlu i reglamentacją dostępu do 
zawodu kupieckiego, jako jednym ze 
sposobów podniesienia poziomu han­
dlu i oczyszczenia kupiectwa z żywio-

Z BUFETU SEJMOWEGO
„Goniec Warszawski" podaje na­

stępujące plotki sejmowe:
Posłowie z BB wyzyskują „ostatnie 

dni Pompei", t. zn. ostatnie godziny 
pobytu w Sejmie, by zabiegać o mau 
daty w Sejmie i zapewnić wpływowe 
czynniki w sanacji, ńe są w terenie 
bezkonkurencyjni i niezbędni.

Wiele na ten temat krąży wesołych 
gadek w bufecie sejmowym, a naj­
weselszą jest chyba ta, że conajfnniej 
90% dotychczasowych posłów BB ma 
po cichu nadzieję, że, znajdzie się 
wśród owych 200 posłów. Jeśli się 
zważy, że dotychczas było 250 posłów 
BB, to rzecz ta ma właściwą wy­
mowę.

W ikażd ym razie jaiko na „pewnia­
ków" typuje się następujące przyszłe 
nazwiska poselskie BB: pp. Teibirfki, 
Jeszkiego, Birkenmajera, Czapskiego, 
ks. Radziwiłła. Burdy, Sanojcę.

Pos. Mackiewicz ma być „wykoń­
czony" jako zbyt kłopotliwy „enfant 
terrible". „Pewniakiem" ma być rów­
nież o. Marjan Dąbrowski z IKC. Ale 
już losy drugiego posła z Krakowa 
p. Pocłrmarskiego budzą wątpliwości. 
Tak samo p. Pączka, którego zluzować 
ma. jako przedstawiciel świata pracy, 
p. Madejski.

Z nowych nazwisk słyszy .się o wie­
lu wojewodach i generałach, jako o 
przyszłych senatorach. Między innemi 
nowy wojewoda poznański p. Kwaś­
niewski ma zostać senatorem.

BUDUJMY OKRĘTY
NA WŁASNEJ STOCZNI 

łów niepożądanych. Uchwały tej do­
tychczas nie zrealizowano. Widocznie 
czynniki urzędowe uznały postulat 
ten za przedwczesny. Chociaż, oczy­
wiście, wlprowadzenie cenzusu nie na 
ruszyłoby niczyich praw na!bytvch. 
to jednak istniałaby obawa, że cen­
zus -może zahamować rozwój handlu, 
a to dla bratku odpowiednio wykwa­
lifikowanych kandydatów do stanu 
kupieckiego; przytoczone po wyże i 
cytfrw dotyczące absolwentów szkół 
handlowych mają dobitną wymowę.

Być może jednak, że w wyniku ba­
dań nad położeniem handlu, podję­
tych ostatnio przez samorząd przemy­
słowo - handlowy, oraz o wyniku 
wzmożenia akcji oświatowej na od­
cinku szkolnictwa zawodowego — 
zczasem cenzus zostanie zaprowadzo­
ny. Taka inowacja nie miałaby zre­
sztą charakteru rewolucyjnego, bo­
wiem nn. w rzemiośle „cenzus" ist­
nieje od dawien dawna. A przecież 
handel jako zawód nie jest bynaj­
mniej łatwiejszy od rzemiosła!

Jak z rozważań powyższych wyni­
ka, na odcinku handlu zaczęła sie 
praca. Olby doprowadziła do pożąda­
nego rezultatu: podniesienia poziomu 
i spolszczenia handlu!

K. P.

Dwugłos o nowej 
ordynacji wyborczej

CZY UDA SIĘ ZNISZCZYĆ PARTJE?
Wydawany od niedawna w Niepo­

kalanowie przez OO Franciszkanów 
„Mały Dzienniik”, pisze o walce BB 
ze stronnictwami:

„Stronnictwa mimo swych wad — zau­
waża „Mały Dzienuiik” — reprezentowały 
jetdlnaik światopoglądy i programy politycz 
ne i społeczne. Brzęk rusie nic stronnictw 
pozostawia na ich miejsce pustkę. Na gru­
zach światopoglądów i programów ma po­
zostać jedyny światopogląd i jedyny pro­
gram, reprezentowany przez koła rządzące.

Praca parlamentu w nowych warunkach 
właściwie będzie sprowadzona do akcepto­
wania z lakierni limb innemi zm i aurami 
pnzedłożeń rządowych Jiuib wniosków, po- 
ehodących z kół zbliżonych do Rządki.

Czy wskutek tego znikną z powierzchni 
ziemi polskiej wszelkie inne, dobre lub 
złe, pogląd v na sprawy publiczne i dobro 
zbiorowe? Bardzo wątpimy. Nie wierzymy 
w wszechmoc uchwał najpoważniejszych 
nawet imstytiucyj. Programy i światopogflą 
dy pozostaną nadal i ścierać się będ'ą we­
wnątrz ąpo leczeństi wa poza granicami for­
ma! niie zakreślonemi życia politycznego. 
W oczach mas pozyskają one naiwet pe­
wien urok romantyczny jak wszystko co 
ma chociażby pozory sprawy, o którą to­
czy 6iię walka".

BEZ ENTUZJAZMU!
W sprawie ordynacyj wythoruzy-ch

„Nowy człowiek" w Sowietach
Demoralizacja dzieci

Znany pisarz sowiecki Malksym Gor- 
kij w swych niedawnych artykułach 
stwierdził z zachwytem, iże rewolu­
cja komunistyczna stworzyła w Ro­
sji człowieka nowego typu, będącego 
syntezą eiry komunistycznej. Ta myśl 
GoTkie'gx> została przyjęta w Sowie­
tach, jako oficjalna teza stworzenia 
nowego życia i nowych wartości ideo- 
lagiicznych. Jaik wygląda ten nowy 
człowiek, o tem Maksym Gorkij pi­
sał bardzo ogólnikowo. Codzienne 
natomiast życie sowieckie daje coraz 
nowe przykłady odwrotnej strony op­
tymistycznej tezy, głoszonej przez 
panęgiryka sowieckiego.

W piśmie „Kołchoźnik", wychodzą- 
cem w kraju Swierdłow6ikim zamie­
szczono artykuł o pionierze, Kole Za­
charowie, który według artykułu, do­
konał czynów bohaterskich dla spra­
wy komunizmu. Kola Zacharów liczy 
5 lat. Podczas akcji zasiewów Kola 
Zacharów spostrzegł na polu jedne­
go z członków kolektywu rolnego, 
który zmęczony pracą zasnął. Pięcio­
letni chłopak uderzył palką śipiącego. 
obudził go i zagroził, że doniesie 
władzom o wypadku. Innym razem 
■pięcioletni Kola zadeuuncjowal pew­

oto korzyść z tęgo mgdła
Dopiero po usunięciu nai- 
drobniejszych śladów bru­
du, bielizna może stać się 
śnieżnobiała. Dlatego też 
gospodyni używa do pra­
nia czystego, rdzennego 
mydła, które usuwa wszelki 
brud,a przytem zapobiega 
zżółknięciu bielizny.

MYDŁO JELEŃ SCHICHT

zabiera głos wreszcie i „Gazeta Pol­
ska’4. Zajmuje się pomysłem najbar­
dziej atakowanym przez opozycje 
„kolegjaimi wyiborczemi’4. Pisze, że 
nie można zostawiać prywatnej ini­
cjatywie sprawv stawiania kandyda­
tur. Bo to nie daj je „gwar ancji solid- 
ności44(!) tych kandydatur. Dlatego

„projekt Oiparf się na rozumowaniu 
mniej więcej takiem: Chodzi o to, aby 
wybrany był człowiek, który możliw'e naj 
lepiej reprezentuje zaufanie swoich wy­
borców, możliwie dobrze znany jest w 
swoim okręigiu a dal s«ię poznać w pracy 
sipołeaznej, a więc daje gwarancje nie- 
tyliko tego, że ktoś na niego będlzie gło­
sował. ale i jego, że po wyborze potrafi 
wmieść pozytywny czynnik do odpowie­
dzialnej pracy parlamentu i potrafi być 
łącznikiem pomiędzy swoim okręgiem a 
całością państwa. Czy te gwarancje — 
melancholijnie kończy pótorzędowy organ 
— osiągną w pełni zamierzony cel, prze­
sądzać tnudino, ale również trudno zaprze­
czyć. że ta koncepcja ma swoje uzasad­
nienie. że jest konsekwentna i logiczna. 
Jeżeli nie wszystkim dogadza — to już na 
to niema rady“.
Widać więc, że „Gazeta Polska4’ nie 

jest przekonana o doskonałości no­
wych ordynacyj wyborczych.

ną wieśniaczkę, która chciała wziąć 
główkę kapusty dla swojej rodziny. 
W ten sposób — zaznacza pismo so­
wieckie — Kola Zacharów wałczy o 
komunistyczną dyscyplinę. Jest on. 
wedłuig pisma sowieckiego, tyim wła­
śnie nowym człowiekiem, którego 
wytworzył ustrój komunistyczny.

Pomysłowość tego nowego człowie­
ka sowieckiego nie ma granic. Twór­
czość komuni-"‘vczna szuka bowiem 
ciągle nowych form. O wypadku 
wprost niezwykłym doniósł dziennik 
ko.munistycznv „Siewiero-Kauikaskij 
Bolszewik", zawiadamiając uroczy­
ście, że w Piatigorsku został stworzo­
ny komitet „służbowych psów‘‘. Ko­
mitet psów, podkreśla komunikat, 
znajdujących się w posiadaniu indy- 
widualnem obywateli, składa się z 
owczarków niemieckich i kaukaskich 
oraz pontera i będzie przygotowywał 
psów-stróży. W ten sposób, jeśli wie­
rzyć sowieckiemu ipismu, same psy 
przygotowywać będą kwalifikowa­
nych psów-stróży. „Moskiewska Pra­
wda", podając o tym wypadku za­
znacza. że nigdy jeszcze nie słyszała, 
tby psy posiadały instynkt spoleczn\

Do namoczenia 
Proszek Schichta

Z DNIA
EKSPORT

I POLITYKA ZAGRANICZNA.
Zastanawiając się w lwowskiej 

„Chwili’4 nad przyczynami kurczenia 
się naszego wywozu zagranicę, dr. F. 
Rotenstreich zwraca uwagę na szereg 
istotnych pod tym względem niedo- 
ma gań:

„Co ma njp. nasz eksporter jaj z wwoot 
do II i szpan ji — czytamy — gdy rząd hisz­
pański nie przydziela dewiz na zapłace­
nie za kupiony u nas towar?... Nic njie ma. 
my z towarów sprzedanych do Niemiec. 
Biorą towary, aile nie plącą... Z tych wzgillę 
dów maileją tranzakcje i z Rumuinją, Wło 
cham i. Węgrami. Juigósłaiwją, nie ma wi­
doków na eksport i do inmych krajów, 
które borykają się z trudnościami walu­
towe rr.ii“.
Oświadczając, że ..nie mamy — 

zdaje się — szczęśliwej ręki w zawie­
raniu umów handlowych’4. autor 
zwraca uwagę, że i nasza polityka za­
graniczna nie sprzyja zbytnio eksr 
port o w i polskiemu:

„Zdaje się. że Czesi dostaną teraz znaczną 
część zamówień, których spodziewał się 
przemysł polski... Z umów kultoralnyah z 
Węgrami i Niemcami ma robotnik i prze­
mysł polski i całe gospodarstwo polskie 
bardzo mało... Jeśli nie chcemy dopuścić, 
aby nasz eksport cofaj się w dalszym cią­
gu. m-usimy w polityce zagranicznej my­
śleć gospodarczo. Nie pomoże nam żaden 
oryginalny pomysł w polityce zagranicz­
nej, gdy w polityce gospodarczej okaże- 
my fiię oryginalnymi w zatracaniu rynków 
zbytu".

WYPADEK „CZASU44.
Wypadek z zamknięciem drukarni 

„Czasu4’ przez wydział budowlany 
magistratu warszawskiego jest bardzo 
pouczający. Tak 6ię dziwnie złożyło, 
że „Czas44 atakował gospodarkę miej­
ską p. Starzyńskiego. Widocznie ka-m- 
panję prowadził kt-oś bardzo obezna­
ny z gospodarką, miejską, gdyż za­
rzuty, stawiane magistratowi, opiera­
ły się na bogatym materjale staty­
stycznym i dużem znawstwie budżetu 
miejskiego. I właśnie wydział .budo­
wlany zobaczył niedomagania teraz. 
W tem miejscu istniała drukarnia od 
szeregu lat, była tam drukarnia ..Ku- 
rjera Polskiego’4, potem „Dnia Pol­
skiego’4 i jakoś wszystko znoszono 
Pech chciał, że dopiero teraz...

„Czas”, przeniósłszy się do innej 
drukarni, kampanji przeciw magistra­
towi nie zaniechał. Nawet świeżo o- 
głosił pikantny artykuł, dowodzący, 
że wydatki miejskie za p. Starzyń­
skiego wzrosły znacznie do wysokości 
wydatków w okresie pomyślnej ko- 
njunkiury, co więcej dowodził, iż p. 
prezydent miasta stołecznego Sta­
rzyński ma większy fundusz dyspo- 
zy< yjno-reprezentacyjny. aniżeli Pre­
zydent RzulitejJ
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Pożyczka Inwestycyjna i Fundusz Pracy
jako środki złagodzenia bezrobocia w Zagłębiu przemysłowem

W my'l powszechnie znanych zało­
żeń, środki uzyslkane z Pożyczki Inwe­
stycyjnej i Funduszu Pracy maja być 
użyte na ożywienie ruchu budowla­
nego w najszerszem słowa tero zna­
czeniu i zatrudnienie licznych rzesz 
bez robotnych.

W związku z tern staje się aktualny 
problem zastosowania w budownic­
twie tych materiałów, któreby oprócz 
najlepszych swych walorów materia­
łowych wykazywały w swej wartości 
duży udział robocizny i przez ich sto­
sowanie 'pozwoliłyby pośrednio lub 
bezpośrednio zatrudniać jaknajwię- 
kszą ilość robotników.

O ile sam cel i środki do niego pro­
wadzące wydają się być jasne i prze­
prowadzenie określonych zamierzeń 
słuszne, o tyle dodatkowego wyjaś­
nienia wymaga jeszcze kwestja naj­
bardziej sprawiedliwego rozprowa­
dzenia śum. przeznaczonych na to. a 
uzyskanych nakładem całego społe­
czeństwa.

Jako zasadę należałoby przyjąć 
możliwość dotarcia pomocy wszędzie 
i to bez zastrzeżeń, zaś w okręgach 
o szczególnie wielkiem nasileniu bez­
robocia przedewszystkiem.

Próbie® ten występuje szczególnie 
jaskrawo w okręgach przemysłowych 
gdzie bezrobocie obejmuje przeważ­
nie robotników kwalifikowanych hut­
niczych i górniczych. Ponieważ sipra- 
wa złagodzenia bezrobocia i przyj­
mowania zredukowanych tu robotni­
ków możliwa jest wyłącznie przez 
zwiększenie produkcji, należy zasta­
nowić się nad możliwością doprowa­
dzenia tą drogą do zatrudnienia pra­
cowników tych gruip.

Nie będzie przesadą, jeżeli postawi 
się tezę, że ściśle ze stanem koniun­
ktury w przemyśle hutniczym i wę­
glowym łączy się dobrobyt ludności 
zagłębi przemysłowych i stan gospo­
darki w tych okręgach.

Jeżeli zatem uzyskiwane z ogólnych 
akcji fundusze mają wogóle dotrzeć 
do łych okręgów’, gdzie są właśnie 
najpotrzebniejsze, należy dą|iyć w 
Polsce do zwiększenia produkcji stali 
a przez to pośrednio i węgla, przy 
poparciu zarówno publicznych, jaik 
prywatnych czynników. Miejsca dla 
zastosowań stali jest bardzo wiele, że 
wspomnieć choćby tylko budownic­
two mieszkaniowe, przemysłowe mo­
numentalne, mosty i drogi, podkład t 
stalowe, zastosowanie stali w górnic­
twie itd. itd.

Mówi się. że dążyć należy do ulo­
kowania w pracach inwestycyjnych 
jaknajwiększych ilości robocizny. 
Przypatrzmy się. jak wygląda to za­
gadnienie np. w konstrukcjach stalo­
wych. Poza pracą umysłową przy o- 
Ipracowywaniu planów, konstrukcji 
itp. w jednej tonie gotowej konstru­
kcji stalowej mamy 40% wartości ro­
bocizny i 60% wartości surowca. Kon 
etrukcja ta wymaga jeszcze zmonto­
wania na budowie. Biorąc za 100% 
jej wartość na placu budowy ,po zmon 
towaniu, udział robocizny w monta 
żu wynosi plus minus jedną siódmą, 
czyli około 15%. Łącznie zatem udział 
pracy w jednej tonie konstrukcji sta­
lowej wynosi 45 -50%. Robocizna w 
tym wypadku obejmuje pracę robot­
ników w hutach, zakładach konstruk­
cyjnych. transporcie i montażu. Dla­
tego też należy zwrócić baczną uwa­
gę na zastosowanie i rozpowszechnie­
nie stali jako środek, który bardziej 
niż inne rozwiązuje kweetję bezro­
bocia. .

Z uwagi na wyiżej przytoczone da­
ne co do udziału robocizny w stali 
byłoby rzeczą słuszną, aby Fundusz 
Pracy w odniesieniu do zagłębi prze­
mysłowych. zajął się finansowaniem 
lub subwencjonowaniem całych bu­
dowli i innych prac, związanych ze 
stalą. Będzie to zresztą zgodne z jego 
założeniami, dotyczącemi wysokiego 
procentu udziału pracy w wytworze. 
Również w związku z. praktyczne™ 
zastosowaniem środków uzyskanych 
z Pożyczki Inwestycyjnej będzie rze­
czą słuszną, jeśli ich część przezna­
czona dla okręgów przemysłowych 
rozprowadzona zostanie przez zwię­
kszenie produkcji stali.

Zbierając przytoczone powyżej ar­
gumenty i wywody dochodzi się do 
wniosku, że:

1) jest wysoce prawdoipodobnem. 
że kwestja zwiększenia zatrudnienia 
w hutnictwie nie da się rozwiązać w 
inny sposób, jak przez zwiększenie 
konsumcji stali, dzięki 'jaknajszer- 
szemu stosowaniu stali.

2) w okręgach przemysłowych, któ­

APTEKA GESSNERA Warszawa, Al. Jerozolimskie 11.
Do nabycia wszędzie. 3722

Kolonje letnie
dla dzieci polskich z Niemiec

Onegdaj przyjechało do Katowic 
650 dzieci polskich ze Śląska Opol­
skiego, udających się na kolonje let­
nie w Polsce.

Część dziatwy, mianowicie 40 chłop 
ców z gimnazjum polskiego w Byto­
miu i 45 chłopców ze szkoły powsze­
chnej w Bytomiu przyjął pod swą o- 
piekę powiatowy Związek Zachodni 
w Będzinie, urządzając dla dziatwy 
tej kolonje letnie w Koniakowie ko­
ło Istebnej, gdzie wczoraj chłopcy 
wyjechali pod opieką prof. Sierki.

Kolonja ulokowana została w du­
żym budynku szkolnym w Koniako­

KALENDARZYK
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Piątek

Dziś Ireneusza
Jutro Piotra i Pawła 

Wschód słońca 3 m. 35. 
Zachód „ 19 in. 59.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC ’
ZAGŁĘBIE: „Córka Dżungli?*.
PAŁACE: „Ostatni sygnał**. 
EDEN: ,,42-ga ulica**.
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IWONICZ-ZDRÓJ |
i "| C2 __ _ ryczałt 3-tygodniowy, 3

żądajcie prospektów. |

X ZBIÓRKA PODOFICERÓW REZ. Ko 
menda i zanząd Związku podoficerów re­
zerwy koła Sosno wiec - Śródmieście za­
rządza na dzień 30 czerwca rd>. o godlz. 
6.15 raino zbiórkę członków w lokailiu wła- 
smyim przy ud. Piłsudskiego 8 w Sosnow­
cu sikądi nastąpi wymarsz o godz. 6.30 ra­
no nia poświęcenie sztamdiairu Zwiąiku po­
doficerów rezerwy Koła w Niiwice.
X 40-STOPNIOWE UPAŁY. Jak podaje 
stacja meteorologiczna w Będzinie, w 
dniu wczorajszy Im. o godlz. 12.40 w połud­
nie tennpena.tiuira wynosiła 32,7 C. Maksy­
malna temipenatiuma wynosiła w cieniu 
33.6. a w słońcu 39.5 stopni

Nic dziwnego, że przy takiej tempera- 
t mrze Łuidziska pochłaniali oBbrzyimie ilo­
ści wszelkich napoi chłodnących, a lody 
mii-ały niebywałe powodzenie.
X RODZINA REZERWISTÓW KOŁO 
SOSNOWIEC-ŚRODULA urządza dn. 29 
bm. w sobotę pielgrzymkę do Krakowa do 
grobu ś-p. Marszałka Józęfa Piłsudskiego, 
dła Członków i sympatyków Związku i 
Rodziny rezerwistów koło Środuila. Kosz­
ta 2,85 zł. od osoby, wnaiz z przejazdem 
w obie strony i ma Sowiniec, autatmi. 
Zbiórka w s<ol'piotę o godz. 3 rano przed 
Kuźnicą BBWR. Hulta Kaitairzyiniai, ul. St<a- 
sziCa 33. Zapisy wraz z pieniędzmi przyj­
muje się w wymienionej Kuiźnicy do 
dnia 28 bm. w godz- 17—20. 

re w znacznej mierze żyją z hutnic­
twa i czerpią dochody pośrednio lub 
bezpośrednio z przemysłu hutniczego 
i górniczego, stosowanie stali powin­
no być czołowem zagadnieniem, za­
gadnieniem uprzywiiejowamem, ze 
względu na zatrudnienia bezrobot­
nych. Stan bowiem lokalnej koniun­
ktury zależy tu od konsumcji stali i 
stanu zatrudnienia hut.

wie, gdzie prócz prof. Sierki, będzie 
czuwało nad chłopcami 10 absolwen­
tów seminarjum z Dąbrowy.

Dla chłopców tych urządzone będą 
bliższe i dalsze wycieczki. Między in- 
ne-mi, zwiedzą oni Warszawę i Kra­
ków. Pozatem będą się odbywały 
pogadanki, gry i zabawy sportowe.

Kolonja potrwa 4 tygodnie i za­
rząd P. Z. Z. dokłada starań, aby po­
byt chłopców na kolonjach wypadł 
pod każdym względem jaknajlepie.j 
i żeby dziatwa odniosła jaknajwię- 
kszą korzyść.

0 udekorowanie miast
W ŚWIĘTO MORZA

■Komiltelty obchodów Święta Morza w 
Zagłębiu zwracają się z prośbą do miesz­
kańców o wywieszenie w dniu święta, t.j. 
w sobotę, Rag oraiz o udekorowanie bafl- 
konów, wystaw i okien.

Maiterjiał dekoracyjny jest do nabycia 
wT Będzinie, w księgarni p. Bairitanka, 
pnzy nil. Kołłątajaj, w Sosnowcu dkład 
główmy miaiterjałów p. Paweł Kucharski. 
3 Maja 8, f-ma Wł. Czechowski, uil. 
3 Maja 8, Józef Hlawski, 3 Maja, p. 
Meyerowia, ul. Nowopoigońska. Halle Roz­
woju, ul. Małachowskiego, w Dąbrowie: 
w gmachu Miagistirat<u, pokój mr. 22.

ŚWIĘTO MORZA W NIEMCACH
Din. 28 bm. w piątek w godzinach wie- 

czonnyfdh capsitlnzyk nia kolonjach. O 
godiz. 20.15 oibok szkoły na Kaizimierzu 
podniesienie batntdery przy dówiękach 
hymnu rmonskiego, okolicznościowe prze­
mówienie i palenie sdbótki.

Dn. 29 bm. w sobotę o godzinie 10 na­
bożeństwo w miejscowym kościele. Po­
południu na przystani L.M.K. na Julju- 
szłii odlbędlzie się zabawa, gdzie poza kon­
certem znakomitej orkiestry, czeka pu­
bliczność szereg nieziwykłe dowcipnie 
pomyślanych atinakcyj, jak konkursy, z 
cenmeimi nagrodami, za najpiękniejsze u- 
dekorowanie kajaka, zrobienie wii-anka i 
wyścig kajaków. Wieczorem będą pusz­
czane ognie sztkiczne, patenie sobótek 
i t.p.

----- xx-----
X WYCIECZKA OMP. DO BŁĘDO-WA 
I OJCOWA. Organizacja Młodzieży Pra­
cującej, Ognisko im. gen. J. Bema poda­
je do wiadomości swym członkom i sym­
patykom., że w dnriiu 29 i 30 czerwicą br. 
uirządiza .wycieczkę aultami dó Pustyni 
Błędowskiej d Ojcowa. Wyjiazd a uf a im i z 
Sosnowica dnia 29.6. o godz. 5 ramo do 
Okradzionowia, skąd wycieczka uda się 
do Błędlowa. Nocleg w Oknadzionowie. 
Następnego dnia t|j. 50 odjazd aultami do 
Ojlcowa. Kierownictwo ■ wycieczki zape­
wnia nad Białą Przemszą kilkainaście ka­
jaków. KoszJty wycieczki na obydwa dini 
dfba gości zł. 3.50, dla członków zł. 2. Za­
pisy przyjmuje sekret ar jąt Ogniska. co­
dziennie od godz. 6—9 wiecz. w lókalki 
OMP. przy uli. I-go Maja 25 tei 15.

Z UŚMIECHEM.

40 STOPNI
Ani obłoczka na błękitnym stropie, 
Nii zapowiedzi, że się chimnira zbliża, 
Pas równikowy jest dziś w Europie, 
Człowiek urnęcizon, jakby zdjęty z krrrżB 
Strumienie potu po twarzy m eielaL 
Na obiad codizień dają zsiadłe mfteio.
Ludzie są czarni, błyszczący, okropnie 
Nikt w przyzwoitym nie chadza odraswini 
To nie są żarty te czterdzieści stopni 
Nietyfliko w słońcu, ale nawet w crienśn. 
W takim upale człowiek traci głowę, 
Mogłoby stopni być mniej o połowię.
Z głębszych przemyśleń w takie sfloww-r 

kwit* 
Czytanie także jest za trudną spraiwą 
Jeden Sejm tylko dwa razy przeczytał 
Nowe wyborcze dla ludności prawo 
Ha, ludzie nawet skądinąd roztropni 
Źle przetrzymują te czterdzieści stopni.

Ko-Stak

Zgromadzenie delegatów
UNJI ZWIĄZKÓW PRACOWNIKÓW
W uib. środę odbyło się w lofloaftu Pol­

skiego Związku zawodowego pnaoowim- 
ków przemysłowych i haindilowydh. Rz. P. 
w Sosnowcu sprawozdawcze zebranie de­
legatów Rady okręgowej Unji ZZPU. 
w Sosnowcu.

W zebraniu wzięli uditóał detagaci 
związków z powiatu Będzińskiego^, Za­
wierciańskiego i OUkuskiego, a umino- 
wiicie Polickiego Związku zawodowego 
pracowników przemysłowych i hemdllo- 
wych Rz. P. oddziałów' w Dąbrowie Gór­
niczej, Grodźcn, Niemcach, Olkuezn, Pia­
skach, Sosnowcu i Zawierciu, Zrzeszenia 
pracowników Banku Polskiego, Koła w 
Sosnowcu. Związku zawodowego pracow­
ników bankowych i kas oszczędności Rz. 
P.» oddziału w Sosnowcu, Związku zawo­
dowego farmaceutów pracowników w 
Rz. P., oddziału Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu, Związku majstrów febrycz­
nych Rz. P., oddziału w Sosnowcu.

Po zaga jeniu zeibramia przez p. Włodzi­
mierza Gruraiwiallidfh, pnzefwodmiiazącym wy­
brano p. Kazimierza Lisowskiego, aa ase­
sorów pp. Rychtiena i Stonaiwskiegoi, na 
sekretarza K. Ostinoiwiskiego.

Po wysłuchaniu sprawozdań z działal­
ności, kasowej i komisji rewizyjnej — 
uchwalono dla prezydjum absolutomjum. 
Nasitępnie przjistąpiono do rozpwrtrzemiia 
prelilmdinarza budżetowego, zmiany regu­
laminu Rady i wyborów. W związku ze 
zmianą regullamiimi ilość dólegartów zo­
stała powiększona i wynosić będzie 28.

Skotei p. K. Ostrowski omówił nejwaiż- 
niejsze zagadnienia, na podtertaiwie któ­
rych zgłosił rezofliucję dotyczące ubezpie­
czeń społecznych, spraiw gospodarczych 
i konsolidacji ruchu zawodowego, które 
zebrani zaiakcęptoiwtaii. Rezołwcje zostaną 
przedstawione władlzom państwowym.

Wkońciu eireferowany został w ogól­
ny dh zarysach przebieg ostatniego zebra­
nia Rady naiczeillnej Unji Związków zawo­
dowych pracowników umysłowych w Kra­
kowa e, kitóry został pirzez zebranych wy­
słuchany z zaiimltcresoiwiainieimu Zebranie 
konstylbuiujące prezydjmm odbędzie się w 
niajbfliż^zych dnda-cih.

X PRZEPISY ŁOWIECKIE. Zgodni e z 
przepisami tewiieckiemi, obowiązującemu 
ma terenie całego kraju (oprócz woj. ślą­
skiego), w lipcu kończy się Czas ochron­
ny na następującą zwierzynę i ptaertiwo: 
baitiailjoiny (od 11 lii.pica), dzikie kaczory 
(od 16 lipca). dlzilkie kaczlki-saniice i mło­
de. ora.z iinme ptactwo wodne i błotne 
(od 16 liiipca). dzikie łalbięd'zie i dzikie 
gęsi (z dniem 51 lipca).
X POKRZYWDZONA DZIELNICA. Mie- 
sizkańcy Starego Sosnowca skarżą się na 
krzywdzące traktowanie tej dzielnicy 
przez Magistrat, kiedy bowiem sikawka 
miejska cały dzień skrópia uflirce w śród­
mieściu, w Starym Sosnowcu nigdy jej 
nie widać, choć miasto nie kończy się 
pnzy tuineiliu, no i mieszkańcy tej dziel- 
ndky mają chyba takie saimc prarwa, jak 
ludność śródmieścia. W związku z 'erm 
mieszkańcy apólują do Magistratu o 
zwirócenie uwagi na pokrzywdzoną dziel­
nicę i polewanie chociaż 2 raizy dziennie 
ul. Pifeudlskiego za t-uraetem kolejowym

OD ADMINISTRACJI.
Do dzisiejszego numeru dolą, 

czarny dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiąc linieć
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SUROWA KARA ZA NADUŻYCIA
W BANKU ZAGŁĘBIA

Wieczorek 7 i pół lat, Rzuchowski 6 lat więzienia
Ostatni dzień procesu w sprawie' 

olbrzymich, bo blisko półmiljono- 
wych nadużyć, popełnionych przez 
Wieczorka i Rzuchowskiego na szko-. 
dę Banku Zagłębia, nie umniejszył 
zainteresowania, raczej wzmógł cie­
kawość publiczności, z niecierpliwo­
ścią oczekującej na odczytanie wy­
roku. Sala szczelnie przepełniona.

Przy drzwiach ścisła kontrola. Wo­
źny wpuszcza tylko na salę te osoby, 
które mogą się okazać biletem wstępu,

Ne pół godziny przed wyjściem są­
du dwóch posterunkowych wprowa­
dza na salę oskarżonych: Wieczorka 
i Rzuchowskiego, poczem miejsca na 
ławie oskarżonych zajmują pozosta­
li oskarżeni.

Wesołóść wśród licznej publiczno­
ści wzbudziła incydent, jaki zaszedł 
pomiędzy osk. Ziębaczową, a poli­
cjantem. Kiedy bowiem Ziębaczowa 
skierowała się w stronę ławy oskarżo 
nych, zastąpił jej drogę posterunko­
wy i nie cniał iej wpuścić. Dopiero, 
kiedy Ziębaczowa oświadczyła, mra, 
że jest oskarżona, skonsternowany 
tem powiedzeniem policjant ustąpił 
jej z drogi.

Na kilka minut przed wejściem na 
salę sądu podniecenie publiczności 
wzrasta. Oczy 'wszystkich skierowane 
są na ławę oskarżonych, gdzie siedzą 
Wieczorek i Rzuchowski. Na twa­
rzach ich maluje 6ię silne zdenerwo­
wanie, które napróżno usiłują ukryć. 
Wieczorek co chwilę wyciąga z kie­
szeni chusteczkę i wyciera nią twarz 
i ręce, Rzuchowski wpatrzony jest w 
róg sali. Ziębaczowa siedzi silnie wzru 
szona. 

WYROK.
Przytłumiony rozgwar ucicha z 

chwilą wejścia na salę kompletu są­
dowego. Wśród powszechnej ciszy 
przewodniczący sądu p. prezes Zbrow 
ski odczytuje wyrok. Sąd uznając 
Felicjana Wieczorka winnym popeł­
nionego szeregu przestępstw skazuje 
go za kilka poszczególnych prze­
stępstw na karę więzienia na 5 lat, 
3 lata więzienia i półtora roku wię­
zienia, łącznie na siedem i pół roku 
więzienia, z pozbawieniem praw pu­
blicznych i honorowych na lat 10.

Stanisława Rzuchowskiego na 4 
lata, półtora roku i 2 lata oraz poraź 
drugi półtora roku więzienia, łącznie 
na 6 lat więzienia, z pozbawieniem 
praw na lat 10.

Marjana Jagiełłowicza na 6 mie­
sięcy i Aurelje Ziębaczową na rok 
więzienia, z zawieszeniem wykonania 
tej kary na okres lat 5.

Pozatem sąd zasądził z powództwa 
cywilnego od osk. Rzuchowskego su­
mę 381.588,07 zł. z procentami. Do­
da ćnależy, źe zasądzona została tylko 
część powództwa, gdyż sąd przyznać 
może tylko to, co wynika z dowiedzio­
nego przestępstwa.

Surowy wymiar kary podziałał na 
osk.: Wieczorka i Rzuchowskiego. 
przygnębiająco. Na sali rozległy się 
szepty.

MOTYWY.
W motywach przewodniczący sądu 

p. Zbrowski zaznaczył, że jeśli roz­
prawa trwała tak długo, to tylko dla­
tego, że sąd chciał sumiennie spełnić 
swoje zadanie, które mu nakazuje 
nowa Konstytucja.

W ten sposób sąd chciał odtworzyć 
rzeczywisty obraz tego, co sie działo 
w Banku Zagłębia. Cóż się bowiem 
stało z Bankiem Zagłębia? Zniszczo­
no żywy, zbiorowy organizm życia, 
zniszczono spółdzielnię, zniszczono 
coś najcenniejszego, t. j. zaufanie do 
własnych sił społecznych, a także do 
ludzi. Obrabowano biednych ludzi. 
Choć sąd — jąk mówił dalej p. pre­
zes Zbrowski — nie miał przed sobą 
tych setek poszkodowanych, ale wi­
dział ile krzywdy stało się poszczegól­
nym ludziom, . biednym ciułaczom 
kfUMa. v» lUŁtui --- x
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WAŻNE SPRAWY
na posiedzeniu Rady miejskiej w Czeladzi

W ub. środę w Czeladzi odbyło się 
posiedzenie rady, które jednak nie 
wywołało większego zainteresowania 
wśród mieszkańców mimo iż sprawy 
załatwione na posiedzeniu były dość 
ważne i ciekawe.

Po uzupełnieniu porządku sprawą 
budowy szkoły, przyjęto protokół z 
ostatniego posiedzenia, oraz w dru- 
giem czytaniu uchwalono wniosek o 
zaciągnięcie pożyczki 6 tys. zł.

Rada jednogłośnie przyjęła pro­
jekt ramowy z areh. Janem Oigfłód- 
kiem na wykonanie planu zabudowy 
miasta, poczem przystąpiła do naj­
ważniejszej sprawy zamiany placów 
z p. Makowskim. Sprawa tej zamiany 
dokonanej przez magistrat, jest o>gól 
nie znana. Obecnie magistrat chcąc 
naprawić błąd, postanowił ip. Ma­
kowskiemu dać inny plac, a miano­
wicie łąkę „Pisarską1* pod Milowica- 
tni, Celem oszacowania placu i łąki 
wybrano specjalną komisje, która łą­
kę oszacowała na 11 zł. za pręt, a plac 
na 130 zł. pręt.

Sprawa zamiany wywołała żywe 
sprzeciwy wśród radnych, którzy wy­
chodzą z założenia, że miasto traci na 
zamianie kilka tysięcy zł.

Na posiedzeniu większością przy­
jęto wniosek o zamianę, byli jednak 
radni którzy głosowali przeciw, oraz 
tacy co wstrzymali się od głosowania. 
Radny Kucewicz zgłosił votum sepe- 
raturn. R. Mus.iał interpelował zarząd 
jak zamierza załatwić sprawę zajęcia 
przez „Józefów1* 162 mtr. placu, nale­
żącego do łąk Pisarskiej, na której 
postawiono budynek.

Burmistrz wyjaśnił, że choć stwier 
dzono nadużycie to jednak na pro­
ces magistrat niema pieniędzy.

Sprawę budowy szkoły referował 
s. Bałaziński i w rezultacie postano-

: pro-

wa/ne grosze zaniosła do banku. Ir 
mieć je na czarną godzinę. Cóż sta­
ło się z temi pdenięaizmi? Ukradziono 
je!

Wyrok ogłoszony jest wyrazem na­
kazu ustawy, oraz zupełnego przeko-

Sokoli z Zagłębia
do Krakowa
40

Dą-
zlot

na zlot
Wczoraj wyjechało z Zagłębia 

sokołów - zawodników z gniazd: 
browy, Czeladzi i Rogoźnika na 
do Krakowa. Najliczniej reprezento­
wana jest Dąbrowa — 29 os. Gniazdo 
to wystawia siatkówkę męską, siat­
kówkę i koszykówkę męską, oraz za­
stępy do zawodów gimnastycznych i 
lekkoatletycznych. Gimnastykę i lek­
koatletykę reprezentować (będą: W 
zastępie żeńskim — Glińska Z., Mie- 
raszikówna N., Mucówna Wł., Ha-

Echa nadużyć
w Magistracie Będzina

Aresztowani w związku z naduży­
ciami w Magistracie będzińskim pra­
cownicy tego Magistratu Herchołd i 
Milsztajn, przebywają nadal w aresz 
cie śledczym, a dochodzenie prowa­
dzone jest w dalszym ciągu. Z uwagi 
na to, iż dla zatarcia śladów różne 
dowody były uiszczone, dochodzenie 
jest dość utrudnione i jeżeli chodzi 
o podatek od ładunków' kolejowych, 
to trzeba danych szuikać na kolei, a 
ponieważ nadużycia popełniano od 
dłuższego czasu, nic dziwnego, że i 

nania sadu w winie oskarżonych. Z 
wyroku tego ma wynikać nauka, że 
niewolno niszczyć jednostek i zbio­
rowego życia. Kłamali oskarżeni, że 
nie wiedzieli, co się dzieje w banku. 
Sąd ma dołączone protokuły rewizyj 

chułską A., Pitralanka J., Kwiatkow­
ska H„ Skowronówna W.. Buckówna 
Z. W zastępie męskim: Knapik St., 
Kowalski J., Bałdys T., Szymczyk L.. 
Furman St., Kochanowski J., Grzą- 
dziel A., Porada E„ Witkowski J., 
Kaczmarek A., Kaczmarek J., Win-

I B., Zieliński L., Gurdziel St.. 
' hacana H. "

Dziś wieczorem z całego okręgu 
Zagłębia wyjedzie do Krakowa oko­
ło 400 sokolic i sokołów.

śledztwo potrwa czas dłuższy.
Ostatnio rozeszła się pogłoska, iż 

do nadużyć wmieszanych jest więcej 
osób i nie jest wykluczone, że nastą­
pią dalsze aresztowania. W każdym 
razie niektórzy z pracowników czuja 
się nieszczególnie, zwłaszcza ci, któ­
rzy niemal codziennie ..urzędowali*1 z 
Hercholdem w knajpach i choć wie­
dzieli, że jego pensja na to nie wy­
starcza, nie interesowali sie tern, skąd 
czerpie on pieniądze na ciągłe zaba­
wy i hulanki. 

pomnika, oraz zaciągnąć pożyczkę na 
prace wstępne. Ważną dla Czeladzi 
jest sprawa obniżki cen wody przez 
Tow. Saturn o 50 proc, Zamiast 14 gr. 
Towarzystwo pobierać będzie obecnie 
7 gr. za metr sześć. Radni, z uzna­
niem podkreślili obywatelskie stano­
wisko Saturna.

Uchwalono wniosek burmistrza 
ażeby po przeprowadzeniu kalkula­
cji cen, odpowiednio zmniejszyć po­
datek za wodę dla mieszkańców.

Podobny wniosek zgłosił r. Kuce- 
w icz.

Radni Jedności Rob., zgłosili wnio­
ski o powitanie delegacji robotników 
z Francji, która bada położenie robot 
ników w Polsce, ora? stosunku w wię 
ziennictwie, a również i w Berezie 
Kartuskiej; o niesienie pomocy ko­
bietom ciężarnym, nie mającym śród 
ków utrzymania, oraz żeby bezrobot- 
nia pomoc lekarską nie musieli od­
rabiać. Pierwszy wniosek wywołał o- 
gromną 'wrzawę i w rezultacie posta­
nowiono zwrócić się do władz, ażeby 
delegacji tej nie pozwolić mieszać 
się do wewnętrznych ąpraw Polski. 
Fo> ostałe dwa wnioski odesłano do 
komisji.
Radny Wacławek domagał się wody 

dla ulic Polnej, Zacisze i innych. W,o 
da zostanie dostarczona dla tej dziel 
nicy w najbliższych tygodniach.

Pozatem zarząd podał do wiado­
mości, że przy przewozie węgła z Sa 
turna zatrudnione będą przedewszyst 
kiem furmanki z Czeladzi. W końcu 
odczytano pismo Wydz. Pow.. w któ 
rem władze domagają się wyjaśnień 
w sprawie wynagrodzenia dla ław­
ników.

Dość oryginalne było wystąpienie 
r. Bałazińskicgo, który zwrócił pre- 
zydju.m uwagę na sposób głosowania 
zaznaczając, że prasa może to wy- 
korzystać dXą cęlów reklamcmnh.

związku spółdzielni i stwierdził, że 
już począwszy od 1927 r. rewidenci 
Banku Zagłębia prawie corocznie wy­
tykali złe prowadzenie banku. Wyty­
kali też, że członkowie zarządu i ra­
dy pobierali z banku nadmierne kre­
dyty. Przecież św. Michael opowiadał 
sądowi, co się stało. Wszak dziękowa­
no zarządowi za owocną działalność. 
Zarząd, choć wiedział o nadużyciach 
— milczał i słuchał.

Osk.: Wieczorek i Rzuchowski. też 
słuchali, choć mieli 70 proc, wszyst­
kich wkładów. Osk. Wieczorek nic 
nie mówił, gdyż chciał być bogatym.

Następnie p. prezes Zbrowski prze­
szedł skolei do omówienia winy po­
szczególnych oskarżonych.

WIECZOREK.
— Sąd widzi największego prze­

stępcę w osk. Wieczorku. Jest to oj­
ciec moralny drugiego przestępcy, 
osk. Rzuchowskiego, człowiek, który 
wykazuje niepospolite zdolności. Był 
przecież depedentem u rejenta.^ 
Wprawdzie miejsce to musiał opuścić 
na polecenie prezesa sądu, jednakże 
nie przeszkadza mu to w robieniu 
karjery. Kuipuje cegielnię, domy, te­
reny cegielniane w Strzemieszycach... 
Miał wszelkie dane, aby Bank Zagłę­
bia prowadzić, rozwijać. Na rozpra­
wie nie wykazał skruchy. Twierdził, 
że nie wiedział, co się w banku dzie­
je, nie miał preceptorów, był w tara­
patach pieniężnych.

Rzuchowski jest zupełnie innym ty­
pem. Jest to typ występny. Rabował 
majątek banikowv. Robił to niemą­
drze. Kupił las bez drzew, majątek 
bez pola, jakieś łączki... Przestępstwa 
jego pochodziły ze złego przykładu. 
Są też i okoliczności łagodzące, gdyż 
choć coś powiedział, coś wskazał, 
przez co ułatwił sprawę.

Co się tyczy Jagiełłowicza. to zaj­
muje on szczególne miejsce w tej 
sprawie. Sąd nie skazał go za naduży­
cia dla własnej korzyści, ale za to, 
że dopuścił do nadużyć, popełnionych 
przez innych. Prezes przytoczył. że‘ 
kiedy uchwalono przez zarząd i radę 
nadzorczą kredytu dla Wieczorka, 
to Jagiełłowicz brał w tern posiedze­
niu udział i również między innymi 
zgodził się na te kredyty.

Osk. Ziębaczowa popełniła ciężkie 
przestępstwo. Podrobiła asygnaty ka­
sowe, pobierała procenty, które się 
jej nie należały. Szła za przykładem 
osk. Rzuchowskiego. Dlatego też sąd 
wymierzył jej łagodną kaTę, którą za 
wiesił.

Osk. Ziębaczowa pochyliła nisko 
głcwę i zapłakała, co wywarło na 
zebranej publiczności duże wrażenie.

Po wygłoszeniu przez przewodnicaą 
sego p. Zbrowskiego motywów, za­
brał głos prok. Suski, domagając się 
dla oskarżonego Wieczorka i Rzu­
chowskiego utrzymania dotychczaso­
wego środka zapobiegawczego, t. j. 
w ięzienia. W związku z tern, osk. Wie 
czorek, powołując się na zły stan 
swych interesów, prosił sąd o wy­
puszczenie go na wolność za kaucją, 
do czego się jednak sąd nie przy­
chylił.

Po zamknięciu posiedzenia sądo­
wego. osk. Wieczorka i Rzuchowskie­
go odwieziono do więzienia, gdzie 
dotychczas przebywali.

Jak się dowiadujemy p. M. Jagiełło 
wicz wnosi apelację.

Ważny problem dla panny Marysi
To był rzcczvwiście problem: tak lubiła tę 

sukienkę w kwiaty, a nie śmiała jej wy­
prać, bo bała się, że w prania puszcza kolo­
ry. Lecz Marysia zawsze miała szczęście, 
więc i twn razem znalazła pomoc w kłopo­
cie: RAJblON. Sntkieinika wyprana na zimno 
w Radionie wyglądała jak nowa. Dlatego 
Marysia mówi dziś każdemra, kto jesaaze 
nie wie: „Jeżeli masz ooś do wyprania, weź 
Radion, bo pierze on rzeczywiście wHzystflna.
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Ilu bezrobotnych
ZNALAZŁO PRACĘ?

Jaik dotyohczas, na terenie Zagłębia 
znalaizlo pracę przy różnych jiobiot a ch pu- 
Lliaznych ok-oło 4 tysiące bezrdbótlnych. 
W stosunku dio ogólniej liczby bezrobot­
nych w Zagłębiu, wynoszącej około 20 
tysięcy, jest to niewiele, gdyż zaledwie 
20 pro>c., jednalkiże skutkiem zatrudnienia 
nawet tak miałej liczby ujiarwiniająCe się 
wśród bezrobotnych podniecenie ustało 
i przed. Maigistrątemi już się nie groma­
dzą tłumy., żądające pracy.

Sądzić nialłeiży, iż dk> robót publicznych 
zostanie pnzyjętia jeszcze pewna ilość bez 
robotnych, a Magistraty mia(s<t Zagłębia 
powinny podjąć energiczne zabiegi u 
władlz centralnych, aby Fundusz Praicy 
zwnaicał na roboty publiczne całą sumę 
ściąganą z naszego powiatu na rzecz 
Fandrutszu Pnaicy, gdyż umożliwi to za­
trudnienie daleko większej liczby bezro­
botnych, niż dotychczas i dtaięki cizemiu 
uniknie się niepożądanych wystąpień 
głodnych mas.

------ xx------

Kursy przemysłu
ARTYSTYCZNEGO

Dnia 14 czerwca bur. skończył się rok 
szkolny na kursach przemysłu a>r'tysityez- 
nego i szitiuik zdobniczych Tow. popiera­
nia szkolnictwa, za wodo w. w Zagłębiu Dą 
browisk. w Sosnoiwicu. Zakończenie roku 
teizfcofflnego poprzedziła w&póilna wystawa 
miejscowych szkół zawodowych, która 
pokaizała naszemu sipołeczeństwu wyniki 
rocznej pracy na kursach przem. art.

Po w-aikaicj,ach kursy rozpoczną trtzeci 
nok swego istnienia, przyczem, oprócz ist­
niejący dh już działów grafiki, miailatrśfrwia 
dekoracyjnego i rzeźby o programie 
dwuletnim, zostanie otwa-rity dział galllajn- 
terji skórzanej i instroligatorstwia oraiz 
dział stolarski każdy o programie jedno­
rocznym. Celem ułmotżliwienia nauki oso­
bom pracującym zawodówo nauka na 
kuirsach odlbywą się popołudniu.

------ XX------
Tragiczny wypadek

UCZNIA
Stanisław Sokołowski. zam. pnzy uil. 

Konopnickiej 12, w Grodlźdu, uczeń Ślą­
skich Zakładów technicznych w Katowi­
cach, wydziału chemji padł ofiarą o- 
kffopnego wypadku.

Sokołowski próbował dokonać doświad­
czenia. nankowego poza domiem, używa­
jąc mieszaniny fosforu i caiichroriouim.. 
W czasie doświadczenia nastąpił ogłusza­
jący wybuch, którego skutki były wprost 
straszne.

Sokołowski został ramny, przyczem wy 
bwch był tak silny, że urwało nieszczę­
śliwemu obydwie dłonie.

Strasznie okafliectzoniego młodego che­
mika przewieziono do szpitala.

X W PRZEMYŚLE ZAGŁĘBIA DĄiBR. 
nie zaszły niaogół w ostatnich dniaich po­
ważniej size zmiany.

Hulta Katarzyna w Sotsnoiwicn przyjęła 
do pracy 130 robotników, którzy -wrócili 
z urlopu tumnuisowieigo; fabryka Strem w 
Strzemieszycach zwolniła z pracy 24 ro­
botników, natomiast ząbkowicka fabryka 
szkła przyjęła jeszcze do pracy 17 robot­
ników, zatrudniając obecnie 223 lutdizi.
X REDUKCJE W FABRYCE DEICHSLA 
Jak już donosiliśmy, zarząd' fabryki 
Deichsla w Sosnowcu zapowiedział re­
dukcje roftńotiniilków oraz urlopy turnuso- 
iwe. Wczoraj odbyła, się w tej sprawie, 
pod pczeiwodtaicltlwem insp. Rychłowskie- 
go konferencja na której ustalono, że za­
miast 50 robotników, zesłanie zreduko­
wanych 35, natomiast 15 zostanie wysła­
nych na czterotygodniowy urlop tmrnn- 
sowy.
X Z WOJKOWIC KOMORNYCH. Miej­
scowe koło szybowcowe zakończyło pier­
wszy etap &wej pnacy — przygotowanie 
się do budowy szybowca. Zebnano fun­
dusze, przygotowano oddzielną .pracow­
nię. zakupiono licencję, piliany oraiz imiatie- 
rjał drzewny do budowy szybowca. W 
poniedziałek 1 lipca bjr. o godz. 19 w lo­
ka hu koła górników odbędzie się wiafllne 
zebranie, w celu wyboru nowych władlz 
i przystąp i enia do budowy. Wszyscy 
członkow-ic, a także sympatycy interesu­
jący się szybownictwem, proszeni są o ła­
skawe przybycie na zebranie.
X POBICIE. Na drodze pod Sosnowcem 
znaleziono onegdaj leżącego bez przytom- 
ncfiici w kałuży kirwa" 27-Ietnj-^o Włady­

sława Mańkę z Sarnowa. Mańka ma na 
ciele killka ra<n kłutych oraz głęboką ra­
nę w głowie, a pozatem doznał wsitnząsu 
mózgu. Dotkliwie pobitego przewiezio­
no. do szpitala. Policja wdrożyła docho­
dzenie, celem wykrycia sprawców be- 
sitjal&kiego pobicia.

X ZGON FRANKIEWICZA. KonsW 
ktor niebeizpietjznej puł-aipki na złodzieja, 
Firainciszeik FraralkieiwiiiCiz z Będzina, który 
jalk donieśbflśmy. został niebeizpieiozinie 
poist.nzeilony w blnziuich, zmami, pomimo 
opieki lekarskiej, w szpitalu.

szybu, uległ zatruciu ?azem.
Koledzy bezrobotnego zwrócili się 

o pomoc na kopałnię Jowisz, skąd 
przysłano drużynę ratowniczą.

Zatrutego wydobyto na powierz­
chnię, jednakże wszelka pomoc oka­
zała się bezskuteczna i nieszczęśli­
wego nie udało się iprzywróoić do 
życia.

Zwłoki Gawrona wydano rodzinie.

Znów śmiertelny wypadek
w bieda-szybie

^^GOSPODARCZE
Przelewy obligacyj Pożyczki Narodowej

Olbrzymie zarobki przemysłu wojennego

Wczoraj znów wydarzył się traigicz 
ny wypadek w jed-nyan z bdeda-€®y- 
bów na terenie Wojkowic Komor­
nych.

O godz. 8 rano bezrobotny Kazi­
mierz Gawron, żonaty, zamieszkały 
we wsi Twa/rdowice, gminy Ożarowi­
ce opuścił się do szybu, aby zabrać 
swe narzędzia.

Gdy Gawron znalazł się na dnie

-ma fiwusadtóie prawoimocmego wyroku są)dó- 
•węgo;

9) człnkom rodziny w wypadikadh prze 
•lewiu mia rizeicz nia|jhlli<ższiej rodziny (rodzi­
ce, dżiadkowię, dzieci i wiaulki);

10) w razie przepadku kaucyj i wa­
djów, przyjętych w olbUigaicjiaklh P. N. 
pnzez osoby i firmy pryiwtalfine, coiniaj- 
mmdej po kuirsie, uistailtoinyni dila. papierów 
•wairtoiściioiwych w clhwiieszcizeniiu miinisitira 
skairibu z dnia 9 liipca 1954 r>., o i‘le te o- 
soiby i finmy uizytskały zetawoilietniie konni- 
stainza genu P. N. rata pinzyijmow^inie obfli- 
gaicyj P. N«, jako kaiucje i wad ja;

11) przy regulowaniu obligacjami co- 
najmniej po kursie emisyjnym (96 za 
100) składek w ziwiążk.alłi. korporacjach 
i zrzesizeimiiaich zaiwodoiwych. w wypad­
kach, gdly imsityftułcje te uizydoały upnzedi- 
inaio zgodę komiiisairiza gen. P. N. na pinzyj 
mioiwiamie oblfiigalcyj tytułem 'wpłat nta 
składlki;

12) przy składaniu obligacyj jalko ofiia 
ry llulb składki na irtzeciz insltytiuicyj spiołetciz 
nych. kltórych diziałalllniość posiada zima- 
cizeinie ogókopańsiwitowe, o iHe iiniMytiuicije 
te uizyskały uprzednio od1 komisarza gen. 
P. N. zeiztwioleiniie ma przyjmowanie oblfi- 
gacyj tytułem iwipłalt;

13) w wypadkach przyjęcia obligacyj 
pirzez pracodawcę oonajminiiej po kutnsie 
96 za 190 ził. niominałiu tyit/uiteim pokrycia 
zobowiązań pra-cołwiniika 'W stosramlku do 
pnaoodiaiwicy, o de uiprizednio prttodiaiwc-a 
uizyskiał zezwólowie ko<mlilsiainza» gen. P. N. 
na pnzyiję/cie dbfiiigacyj;

14) prywatnym szkołom w myśl zasad' 
okólnika miiniisitiria Wyznań Reł. i 03w. 
PuWiciznieigo z dln. 24 kiwieitinira- bir.

W wypadkaicih, nie objętych omiaiwia- 
niem obwiiesziezeiniiemi. deicyzję w spra- 
■wiadh przeilewtu. dbfligacyj wydaje kcimli- 
s>airz gen. Poźyiciżki Nairodoiwiej.

W „Dzienniku Urzędowym. Minfeiter- 
srtiwta Skarbu** Nm. 17 opulMlilkowaine zo- 
istiało obwiesizrizejniie komiiis^nzia Jgenerafli- 
ineigo Pożycizki Narodowej w sprawie do­
konywania przelewów obligacyj Pożycz­
ki Narodowej.

Na podstawie tego cib/wiesizcizenia z din- 
1 'Czerwicą 1935 r. zezwoflęń ina dbkoiniatnie 
ipnzdlleiwRi olblligaicyj Pożyczki Narodo­
wej udziela Urnząd długów państwa w na­
stępujących wypadkach:

1) instytucjom kredytowym, które o- 
tinzymaiły zeiziwollenie na pnzyjmnowiamie 
ofcUigaryj rata spłatę zobowiązań;

2) centralnym instytucjom kredyto­
wym, które udzielać będą zaistaiwy insty­
tucjom kredytowymi, przyjmującym obli 
gaęje na spłaltę zobowiązań;
3) zakładom ubezpieczeń, które olbrzyma 

ły zenwoleoie na zalwdenanie umów ulbez 
pieczeń na życie, przewidlujących przyj­
mowanie oblilgacyj Pożyczki Narodowej 
tytułem 'wipłat nia składki;

4) instytucjom państwowym, przyjmu­
jącym. obligacje P. N., jako kaiucje i wia- 
djai, w razie przepadku kamicyj i wndjów-;

5) instytucjom samorządowym, kltóre 
przyjmować będią dblliigaicje P. N. jako 
kaucje i wadjai, w naizie przepadku kaiw- 
cyj i wadjów;

6) instytucjom ubezpieczeń społecz­
nych, które pr^yjmoiwiać ‘będią dMigafcje 
P. N. jako kaucje i wad ją, w raizie prze­
padku kaiuicyj i wadjów, onaiz w wypad1 
kadh przyjmowania, óbliigacyj P. N. na 
pokrycie składek uibeizpięazeiniidwiych w 
granicach, Ustalonych przetz miiinfetlra O- 
pióki Społecznej.

7) spadkobiercom, kltórizy, dlziedlzictząc 
obligacje P. N., uidoiwodlnią prawa spadu 
kowe dokumentami, wymaigamemi pnzez 
oborwiąztujące przepisy praiwia;

8) osobolmi, kltóre odirzyimiują chUiigacje

W ostatnich czasach urzędowe da­
ne wskazują, że wszystkie zakłady, 
pracujące dla przemysłu wojennego 
wykazują bardzo duży wzrost docho­
dów. I talk we Francji, w czasie od 
28 lutego do 6 maja rb., wzrosły no­
towania kursów papierów następują­
cych firrn: SchneideT-Creusot z 1389 
do 1850 (zvsk 115.250.000 fr.), Ho‘tch- 
kies z 1208 do 1542 (zysk 53.44.000 fr), 
Avions Breguet z 490 do 925 (zysk 
11.310.000 fr.), Forges et Acieres de 
la Marinę z 214 do 387 (zysk 26.280 
tys. fr.), Centrale de Dynamit z 1305 
do 1623.

W Czechosłowacji zakłady amuni­
cyjne Seller et Bollet płacą dywi­
dendę o 25°/o większą. Akcje Skody 
podskoczyły znacznie. Fabryka armat 
w Szwecji wykazuje czysty zysk z r. 
1954 — 3.04 miłj. koron w stosunku 
do 1.79 malj. w r. 1933.

Dywidendy oficjalne noltowane w 
Niemczech wykazują wzrost w latach 
od 1932 do 1954 np. „Środkowanie- 
mieckie zakłady stalowe** z 0 na 3. 
Zjednoczone zakłady aluminjowe z 
0 na 5. cementownie Heidelberg z 0 
na 7. Knuiop wykasuje wzrost ka^pi-

kkwik* ZAWIERCIA
X ROZWÓJ PSZCZELNICTWA W POW 
ZAWIERCIAŃSKIM. Stairainięm eekcjii 
pow. ogjnodlniazio - pęzozednMjctaęj w Za- 
wwenciui, zjorgiainizo wiano w Zaiwieffici-u jed- 
nodiniowy kiutrs pszcze-limiozy, który odbył 
się w ulb. niedzielę w gmachu starostwa 
w obecności ponad' 100 pszczelarzy z ca­
łego miasrtia i piołwdalliu Zawiertcjańskiego 
w obeictności prelegentów i imsłtiruiktior^ 
powńattiowego p. W. WenesfflCzaki. Ptazad 
rozpoczęciem kutrem, słuchaicae przepro­
wadzili iprąktyiczne puaice pszczełnidtlwia 
w ufllu paisieki p. J. Pająjctzka w Zaiwder- 
edm, które wypadły b. dolbttae. O godiz. 
10 nano obnad*y otjworzrył przy oflbrzy- 
miem za-iinlteresowiamim, instiiulktor pszazeC 
■niicitiwia ze eizkoły iról/ndczej w Waicymie 
(Radlomśkie) p. KiEiełeiwśki, mówiąc o o- 
góllnyich akttuiailhych zagadniemiaich 
ptsizcizieffinicltwa. Obnady trwiały dio godiz. 7. 
Otwarcia kuirs<u dokonał wiiiceprezes sek­
cji powiatowej ogrodniczo - pazczeiltnń- 
czej p. Stiainisłaiw Sojia z Łaiz. Po wy 
'dzenpaniiu porządku oblriadi, wpłynęło 
sizereg winiiotsków a mi. im.: psziczekurze i o- 
grodlnicy zamiestzkali na terenie Zaiwaer- 
cia zwiróciliiS' ię z prośbą do powiatowego 
insitinulkltoia O.T.O. i K.R. p. Wereszaza- 
ki o dalszą współpracę i pomoc oraiz wy­
razili swój żah że osteitinio &ą pozbawie­
ni opieki fachowej i postainowib zwrócić 
się w tej sprawie o imlterweocję do za- 
irządlu miejskiego wi Zarwienaiu..
Jalk widiać, wieś bia.rdizo initeresmije eię 
psizczeiniicitwem i ogrodlnictwemi Ognddmd- 
citwio w powiecie zn-ajduije się na wyso­
kim poziomie fachowymi, co jest zasługą 
p. insitnulkitora WeresZczaki, który prze­
prowadził Całą akcję w powiecie.
X POKAZ ĆWICZEBNY OPLG W CE­
MENTOWNI „WYSOKA4*. W Ub. środę 
na terenie fabryki cementowmi ,,Wysdka“ 
został zorganizowany pokaz ówioze&tay 
OPLG. z udziałem władiz, delegata Mita. 
przemysłu i hiandliu, delegaltia/ wojeiwiódlz- 
hwa„ naiczełnika wydziału wojskowego p. 
Simiińskieigo. p. Plebańcizyka, wicepreze­
sa. okręgu OPLG, delegata z DOK Kra­
ków, ®t:airosty zawierciańskiego p. War- 
dójn - Zagórskiego i in. onaz dyrektora 
cementowni .,Wysoka“ p. Brzoizowśkiago. 
W ćwiczeniach pókaizowych wzięły u- 
dział fabryczne drużyny OPLG., stralży 
porannej i Polskiego Czerwonego Knzy- 
ża. Ćwiczenia rozpoczęły się o godzinie 
12.30, a skończyły o godz. 4 popoł. Kie­
rownictwo spoczywało w rękach inż. 
Nowia/Jkiego. Całość ćwiczeń wypadła b. 
dobrze. Dodać naileży, że akcja z zakresu 
OPLG i LOPP jak i PCK rozwija się 
na terenie fabryki b. interasywmie, co 
jest pnzede wszy sitkiem zasluigą p. dyr. 
Brzozowskiego.
X PROGRAM OBCHODU ŚWIĘTA MG 
RZA W ZAWIERCIU. Staraniem miejsco­
wego oddziału Ligi morskiej i kolonja’1- 
nej został wyłoniony powiatowy komitet 
obchoidu Święta Morza, który opracował 
następujący program: dziś t.j. dn. 28 bm 
o godz. 8 wiecz. capstrzyk i podniesienie 
banidery pnzy ul. 5 Maja: godiz. 8.30 
wiecz. tradycyjne wianki w panku miej­
skim z nadzwyczaj umozmaiconym pro­
gramem. Przygrywać będizie orkiestra 
miejskiej straży po-żarmej. W sobotę, dn 
29 bm. o godiz. 10 nam o uroczyste nabo­
żeństwo w kościele parafialnym; o godz 
3 zabaiwa liudowa w panku miejskim. 
Podczas zabawy odbędizie się koncert or­
kiestry straży miejskiej. Całkowity do­
chód z imprez przeznaczony jest na cenę
L. M. i K. W ciągu soboty odbywać się 
będzie zbtóiika ulliczma. Komitet uprasza 
mieszkańców o udekorow anie domów i 
baillkonów.
X WYJAŚNIENIE. Prezesem nowego ł. 
rządu Koła Zw. rezerwistów w Zawiercia 
został wybrany p. mecenas Jain Ka>zańek£ 
a nie Karoński, jaik to mylnie wyd.riwko 
wanno.
X ZNACZNA KRADZIEŻ W ZAWIER­
CIU. Mieszkanka Zawiercia Orbaich Ja- 
cheifta (ufl. Górnośląska 19) zameldowała 
poflicji o przywiłasizcizeniu jej mebli i róż 
nej garderoby na ogólną sumę zi. 1.500 
oraiz skradizeniu 4.900 zł. w gotówce, o co 
oskarża Kajzena Jostkia (ud. Ajpteozna 4). 
Policja wszczęła dochodzenie.

tałów zapasowych z 108 na 177, Sie­
mens z 107 na 119, AEG z 79 ną 108 
mil j. mk.

Kronika gospodarcza
DYPLOMY POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 

Delegaitnira Pożyczki InTwestycyjnej ustaliła, 
że dyplomy Pożyczki, które wydane będą 
za pośrednictwem izb przemysłowo-handllo- 
wych i iizb rzemieślniczych otrzymają tylko 
ci subskrybenci, którzy zadeklarowali po­
życzkę w pełnej normie, ustalonej ,pirzez or­
ganizacje samorządu gospodarczego. Warun 
kicm wydania djjplomu będizie również re­
gularna spłata rat Pożyczki.

593 TYS. ŚWIADECTW PRZEMYSŁO­
WYCH. Ogólna liczba świadectw przemy­
słowych na rok podatkowy 1955, wykaipio- 
nvch w okresie od listopada 1954 r. do maja 
r.b. włącznie, wyniosła 593.720, z czego na 
przedisięiboretwa pnzemysłowe 191.415, a na 
handlowe 577.773. W samym miesiącu maju 
r.b. wykupiono 5.331 świadectw przemysło­
wych na przedsiębiorstwa pnzemysłowe i 
7.452 — dila przedeiębioirstw handlowych. W 
okresie od listopada 1933 r. do maja 1954 r. 
włącznie wykupiono ogółem 567.081 świa­
dectw przemysłowych, z czego 179.012 dila 
przcdsięiborstw p<rze,myślowych i 564259 dila 
handlowych. W maju r. ub. wykurńono 
6.125 świadectw dla przedsiębiorstw prze­
mysłowych j 9.038 dila handiLowych

Zapisujcie się 
na członków LOPP.



W. T7». „KTTRJER ZACHODNI*' piątek 28 czerwca 1955 roku.

PROGRAM RADJOWY
KONCERT SKRZYPCOWY D-DUR 

PAGANINI*EGO.
Kwnrenit skrzypcowy Paganini* ego, typowo 

wartsmeowski, pełen inudmości technicznych 
afe i autyzmu aostamde wykonamy w P. R. 
w dnes 29 bm. (sobota) o godiz. 1220 przez 
Feliksa Schneiderm-ann-a, z towarzyszeniem 
orkiasSry JPtR pod dyrekcją Józefa Oziimiń- 
skiego. Ponadto w programie Litolffa u- 
weotom db .Jlobespierrea*4 i Kairłowicza 
„Koctsjb* na orkiestrę smyczkową.

♦,ORZEŁ*4 — Księżniczka pnzetz 30 dlnti.

X MODŁY ZA KS. BISKUPA. Z okazji 
przypadającego julbrillcuszu 25Jlecia pna- 
ry ks. biskupa Łosińskiego, dluichcywień- 
bitiwip pow. Ołlkuskieigio abiiera podipdsy 
wśród' paraf jan z żyiczemiaimti dilia ju/bilia- 
ta. na intencję którego odprawione będą 
nabożeństwa w doi. 29 hm. we wszystkich 
kościołach.
X POŚWIĘCENIE SZTANDARU. W dln.. 
29 ban. odbędzie s-ię odkładane julż kiiDOcia 
r.azy pdśfwiętenie sizltanidiairni 10 zaigł. drulż. 
h-airc. w Ollkiuisiziu. Po mszy św. o godiz. 9 
ramo wid jiainiie gwioźdiza nastąpi w gimna­
zjum męskiean. Reprezentacyjna dnuiżynia 
hainoerska wyjedizie z nowym sztandarem 
na obóz pirzed .zflipteim do Spały,
X POŻAR MŁODYCH SADZONEK. W 
dln. 26 bm. z niewyjaśnionej przyczyny 
f-paliło się 2 i pól ha młodych sadlzoinek 
w lesie pańsitlw. około wisi Przełaj pod 
Łanami WieUkdeimi, gim. Żarnowiec. War­
tość wynosi około 300 zł.
X MIASTO OLKUSZ DŁUŻNIKIEM RA­
DY POW. Na o®tiaitniem posiedzenia Ra­
dy powiatowej w Olkuszu roizpattrywano 
m. im- spr<anvę zadłużenia zarządtu gimainy 
m. Olkustza w wysokości przeszło 120 

datującego się od kilku Lat. W su­
mie tej nie mieści się należność Rady z» 
koszty lecziendta ulbogich w szpiitallni po­
wiatowym za ubiegłe lata. Rada powiiarti. 
upoważniła wydział powiat, do zlikwido­
wania tej naiLeżnośca dTogią nalbycia od 
Magtietnatiu pewnego obszaru leśnego i 
placu, ewemlt. do wyegzókwowatnia zale­
głości na drodtze prawnej.
X ZAMIAST DO KKO. SKŁADAŁA DO 
ŁÓŻKA. Onegdaj pop. n-iewykryty spraw 
ca skffadł z łóżka na szkodę Rózi KLa»- 
aner, 82-letm. mieszkanki Olkusza (5 Ma­
ja) dlwą tys. zł. gotówką. Staruszka niaio- 
gół inlteligentlna kobieta oszczędności 
s we składała dó łóżka, zamiast do KKO.
X PRZECIWKO STRAJKOWI. W związ 
ku z proklamowanym strajkiem pnzez 
Zw. metailowiców (PtPlS) jako protestu 
puzeciwko nowej ordyimaicji wyjbórczej 
do Sejmu i Senatu, robotnicy papierni 
..Kłuicize“ opowiedzieli sdę przeciwko 
sitirajikoiwi.
X CYGAN UKRADŁ KONIA. W kwiet­
niu rjbu został skradziony koń (kllatoz) na 
szkodę. Pawła Włotszożka w Sułoiazowej, 
wartości 150 zł. KTatciz została odebrana 
onegdaj cygiaoiowi w Szczekocinach, pow. 
Włocszozoiwskiego. Józefowi Biednzydkie- 
iub w j^w£l,i- gdv, k^U liusitował sprzedać.

PIĄTEK 28 CZERWCA.
630 Audycja poranna. 825 Wskazówki pra 

jbhncam. ML57 Sygnał czasu, hejnał. 12.15 
jbfła iwarwyrth letnisk i uzdrowisk1* koncert 
ork. katneffdlmej. 13.30 Z rynku pracy. 13.35 
'dwertory i fanta®je (jpłyty). 15.15 Ceduła 
giełdy zbożowo -towarowej, 1520 Chwilka 
społeczne- 1525 Wiadomości o eksporcie pol­
skim. 15,30 Walce w wirtuozowskich trans- 
. -pojach fortepianowych w wyk. Martmora. 
16.00 ,jCo i jak pić należy w porze letniej" 
odczyt z cyklu „Higiena w lecie“ wygł. prof. 
Gustaw Szullc. 16.15 Komcert orkiestry Ta­
deusza Seredyń&kiego. 16.35 Pogawędka dla 
chorych. 16.50 Codzienny odcinek prozy: 
„Wędrówka Joanny“ E. Szelburg Zarembiny. 
17 M ..Ostatnia podiróż samowarkiem** trans 
n;isja na wesoło — przeprowadzi Antoni 
Bohdziewicz. 17.30 Koncert ork. PR pod dyr. 
St. Nawrota. 18.00 „Gdynia w porównaniach" 
rcnortaż wygł. Janusz Stępowski. 18.15 „Ca­
ła Polska śpiewa** audlycję prowadzi prof. 
Br. Rutkowski. 16.30 „Śląsk a rzeźba pol­
ska" — Jerzy Langman. 18.45 Recital for­
tepianowy Ewy Londnerówny uczenicy z 
klasy fortepianu prof. Zofji Haniszewsktej 
śląskiego Konserwatorjum’ muzycznego w 
Katowicach. 19.15 Koncert reklamowy. 19.30 
Recital śpiewaczy Ireny Gierałtowskiej. 
19.50 Monolog aktualny 20.0*? Porady nadjo- 
techniczne. 20.10 „Miłość Beethovena“ audy­
cja &łowno-imiuzyczna w ukł. W. Hulewicza. 
20.55 „Obrazki z życia dawnej i współcze­
snej Polski**. 21.00 Koncert w wyk. ork. 
svmf. PR pod dyr. Grzegorza Fitelberga z 
udziałem Józefa Chasyda — skrzypce. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.10 Skrzynka fran­
cuska. 22.40 Widonczela, orkiestra, skrzyp­
ce, fortepian (płyty). 23.05 Muzyka lekka 
(płyty).

Si OLKUSZA

Amerykański Savonarola
propaguje Związek sprawiedliwości społecznej

Obok ..dizikusa z Luiziiany". senato­
ra Huey Langa, zabiegającego coraz 
usilniej o względy wyborców w roli 
szampjona sprawiedliwości społecznej 
kiryizys amerykański wyniósł na wi­
downię życia politycznego i sipołeczinie- 
go Stainów Zjednoczonych postać ka­
płana katoltikiego, którego rozgloc 
przekroczył juiż granice jego własne­
go kraju. Jest to ksiądz Coughlin z 
Detroit.

Z racji szait duchownych, które nosi 
ii kaiznodiziiejislkich wskazań. które gło- 
ei. nie którzy nazymaja go amerykań­
skim Sanonarolą. Gdyby przyjąć że 
jest miim w istocie, byłby to w każdym 
razie Sayonairolą, w nowocizeisnem uję­
ciu... Nie znosi zgrzebnej wtosienniiey, 
jak jego flonencikii poprzednik. a małio- 
miiastieczlkowy rynek nie starczy mu 
już za kazalnicą i trybuną. Zgodnie z 
duchem nowych czasów wygłasza ka­
zania- a raczej przemówienia polity­
czne przez rad jo do wielu mil jonom 
słuchaczy i stara się oprzeć swoją ak­
cję o szerokie fundusze, wiedząc, że 
nerwem wszelkich poczynań, zwła­
szcza w Ameryce jest pieniądz.

BŁYSKOTLIWA KARJERA
Pochodzenia kanadyjskiego ks. Go- 

uighlin jest synem zakrystjaniiina z ma­
łego miasteczka Hamilton w Onrtairio. 
Studjomał teologję i filozof ją na uni- 
mersytecie w Toronto.

Po powrocie iz Europy, mając lait 25. 
został wyświecony na księdza, pocizem 
osiedla się w Royal - Óak, maiłem 
przedmieściu stolicy Forda — Detroit. 
Zawiaduje jedną z najmniejszych pa- 
rafij. Kairjera jego jest istotnie zadzi­
wiająca nawet na tłe stosunków po­

W PORCIE...
Żaglowiec i parowce w porde londyńskim.

Stalin i |ego służąca
„Mąż stanu“ nie

Amerykański inżynier Cooper, któ­
ry współpracował przy budowie Dnie- 
prostoju, został zaproszony na śnia­
danie do dyktatora Rosji sowieckiej 
Stalina. Było to małe przyjęcie, w 
ścisłem gronie, zupełnie nie oficjal­
ne. Podczas posiłku, Cooper ze zdu­
mieniem zauważył,, że podająca , do 
stołu służąca stawia tylko półmiski 
na jednym końcu stołu, a następnie 
coprędizej ucieka do kuchni.

Widząc zdziwione miny swoich go­
ści, Stalin roześmiał się i oświadczył:

— Czy zauważyliście panowie, w 
jaki sposób posługuje moja służąca? 
Podobno zagranicą mam opinje tyra­
na. Ale wątpię, czy to jest słuszna 
opitnja, jeśli weźmie się pod uwagę, 
że np. moja służąca obsługuje mnie 
w fen lekceważący sposób już od 5 
lat. I ja na to wcale nie reaguje, bo 
cóż mogę zrobić, jeśli oświadczyła 
mń. że jest słuchaczka uniwersytetu 
ludeweao i miusi studiować wobec

powinien czytać
czego ma niewiele czasu na poświę­
canie się zajęciom domowym?

Stalin posiada ponadto zastęp se­
kretarzy, którzy czytają całą prasę 
krajową i Zagraniczną i referują mu 
codziennie rzeczy warte uwagi. Ten 
system uzasadniony fest wygłoszoną 
przez Stalina maksymą:

— Człowiek czynu nie powinien 
czytać. Lektura skłania ludzi do ma­
rzeń, a marzenia są rzeczą niebez­
pieczną dla człowieka zajmującego 
kierownicze stanowisko.

Słysząc to powiedzenie Stalina, je­
den z jego przybocznych adjuitantów 
zwrócił mu wagę, że przecież Lenin 
czytywał szalenie dużo.

— Właśnie — odpowiedział Stalin 
— Lenin czytał za nas wszystkich.

Ale od czasu do czasu Stalin prze­
zwycięża swój wstręt do lektury i 
czyta dzieła swojego największego 
wroga — Trockiego."

wojennych. które przyzwyczaiły nas 
do błyskotliwych i zawrotnych sukce 
sów ludzi, idących dirogą socjalnej i 
politycznej dleimagogji.

Najpierw objawia się u niego finan­
sista, który w nim dlraemie. Patefja 
jego zadłużona jest po uszy. al'e on 
nietylko równoważy jej budżet, lecz 
zdobywa także fundusze na założenie 
malej radjostacji nadawczej, odzy­
skawszy. od swieg© zwierzchnika i pro- 
'tekitonai. biskiulpia GaianigheFa. zezwole 
nie na transmitowanie swoich kazań.

NA WZÓR ,,FEUHRERA“
Pierwsze kazania niedzielne ke. 

Gonghlina są dość neutralne. Tymcza 
sem jednak wybucha kiryzys i pogłę­
bia się z kaiżdym miesiącem. I teraz 
skolei budzi się w nim ekonomista, po­
lityk i socjolog. Z niebywałą gwałtow­
nością i posługując się taktyfką, która 
spokrewnią się go z Hitlerem, ataku­
je jednocześnie komunistów, bankie­
rów, i... traktat wersalski. Z tą samą 
dezynwolituirą wyraża się o prohibicji- 
Fordzie czy Hooverze i nawołuje do 
dewaluacji dolara.

Rzecz jednak diziwna, ten ksiądz 
katolicki, który nawrócił na wiarę 
rzymską -czterech jeźdźców Apoka­
lipsy", potentatów finansowych Mor­
gana, Mełlońa. Ogden Milłsa i Eug. 
Meyera, znajduje początkowo znacz­
nie więcej zwolenników wśród ludno­
ści protestanckiej niż pomiędzy kaitali 
karni.

ŻALE PRZED MIKROFONEM
Oprócz irznania, iprzychodizą wszak­

że i protesty... Do kurji biskulpiej na­
pływają skaingi, ale biskup Gailagher 
nie godzi się na zdezawuowanie przed 

siębiorczego kapłana. Próbuje się śkolei 
cenzury, by zmusić go do milczenia. 
Ks. Goughlin pozornie godzą się na <to 
ale stanąwszy przed mikrofonem- wo­
la na cały świat, jaka krzywda go 
spotkała i kontynuuje swoją kampa- 
nję w najlepsze.

Pragrsm jego, który od niedawna 
propaguje pod firmą .Związku spr&- 
wiedUmości społecznej", zawarty w 
szesnastu artykułach i pokrywa eię 
mniej więcej z pierwotnym progra­
mem niemieckiego narodowego socja­
lizmu. Jest to krótko mówiąc- odno­
wienie socjalne w ramach porządku 
państwowego i nacjonalizmu ekonomi 
cznego. Polityki Roosevelia ks. Coug- 
hlin nie potępia całkowicie, aile uwa­
ża, że powinna być pogłębiona i sko­
rygowana.

NOWOCZESNY KOŚCIÓŁ
Kampanii amerykańskiego Savona 

noh dopisało nadzwyczajne powodze­
nie. Na jego ręce sypać się zaczęły li­
sty ze wszystkich stron Ameryki- jak 
również popłynął strumień dolarów 
prędko też okazało się, że trzeba całą 
akcję zorganizować i że mała kaplicz­
ka nie wystarczy już na potrzeby roz­
szerzonej na całe Stany Zjednoczone 
parafji, toteż ks. Coughliin kosztem je­
dnego miiljona dolarów zbudował so­
bie 7-piętrowy bwilding z krzyżem na 
szczycie.

Oprócz nowej kaplicy i stacji nadijo 
wej. gmach mieści liczne biura, gdzie 
160 sekretarzy otwiera, czyta, segre- 
giuije i odpowiada na 140.000 listów.— 
przychodzących co tydzień. Pomaga im 
w tej pracy cała armja stenotypistek.

Na najwyższem piętrze gmachu 
znajduje się samiktuar jum. skąd co nie­
dzieli ks. Coughliin, otoczony sztabem 
specjalistów o>d finansów, polityki, i 
ekonomii- przemawia przez radjo, li­
cząc sobie, jak mówią, po 14.000 do­
larów za godzinę...

.,ZWIĄZEK SPRAWIEDLIWOŚCI 
SPOŁECZNEJ"

Po dlwu latach istnienia .-Związek 
Ewiedliiwości społecznej" ks. Goug- 

a liczy 2 i pół miljona członków 
i do końca bieżącego roku powinien 
zwiększyć się w dwójnasób, jaik tego 
spodziewa się przynajmniej jego 
twórca. W każdym raizie wpływ jego 
diaje się poważnie odczuć, ponieważ 
senator Thomas, promotor ruchu in- 
flaincyjnego, pozostaje z nim w bli­
skim kontakcie, a nawet sam minister 
finansów, wzywał ks. Coughlin a na 
konsultację. Gdyby nie obywatelstwo 
kanadyjskie i — związany z niem 
brak prawa wyboru- należałoby pnzy 
puścić, że ks. Coughliin mógłby przy 
najbliższych wyborach postawić swo­
ją kandydaturę nia prezydenta Sta­
nów z szamsam.i powodzenia.

Zonn zabiła męża
We witoreik włieczoTftm we dworze w Ko 

byiliainałcih koło Zaibienzoiwa ro-z^niła sa-ę 
pomuir<a- tragedija rod^iwnia, k*6r< byłe e- 
piSoigiem odkfaiwa. jiutż n'3pięrtycih stosmn* 
ków, pamiującycih międlzy małż^ńsitiwwn 
Szczeni awisikiidmii. Pp. SzozonioGsYs cy, 
wapółwłaśl icielle Kobytoains żyilii od dłuiż- 
szeigo 'Ctziasni' ze solbą w dyishanimonjd. Bair- 
dizo ozęs.l-o przycihodziło do •w-zajemoiyóh 
wymówek, a n-aiwert. bandlzo ostrych scy» 
syj miałżeńskiicih.

•We 'Witoreik ńkoło godiz. 22 p. Ksaiwen- 
SziCfziein.ioiwisiki po^wrócił do do-mm. przy- 
czem dosiziło pomiędlzy ndim a źomą HeUie- 
ną do tkłólbnii. przyiozeim. p. SzKizeniioiwisIka 
złaim/kmęk donn i nie dh'Ciaiła męża wpoi* 
ściić. P. Szicizoiniioiwłsiki z rewo|llweiretm w 
ręikfii usiiłoiwał przez otkino dostać się do 
wirnęitinzia. Jeden z doanowindków pffóbował 
miu wyrwać rewoftweff, a wtedy nadlbie- 
gła ipaini Szicizeiniow^Ła i ze sweigo /rewol­
weru, strzałem z Wosika w głowę zaibiła 
mięża. O wiypadłkiu za‘wd>aldccmioino naitycŁ- 
miaisit poiliiicjęi, która aresztowała ziaibójozy 
nię i wfizctzjęła dooŁodzemia. Zbrodnia w 
Kobylamach wywiairła głęlbokie wiraż eonie 
w Całej okolicy, jak rówinie® w Krakoiwiet, 
gdzie pp. Szczetniotwtsic-y byflii pciwisizechniie 
zmami. KuUisy całej tej spraiwy, która z>a- 
kończyłła snę tragicznym fiimałe<m, s-ą ms- 
raizie tinzyimiame orze® ^łaidie ś^edlc-ze w
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Sport . WYCHOWANI JJ
Czwarty wynik Śląska pod znakiem 

zapytania
Jaik podia je ,,PAT“ również czjwtarity 

wyn/iik „Śląsika“, a mianowicie mecz z 
Warszawiiiaimką w Wiairsizaiwiie (2:2) zna 
lazł się pod znakiem zapytaindia. Na 
prawem skrzydle ślązaków wy­
stąpił słynny już z poprzednich wie­
lokrotnych zgłoszeń do różnych klu­
bów gracz Więcek który podobno do­
tychczas jeszcze jest foirmałnie zgło­
szony dlla Ruchu jako Wiembzek.

Naipina'wdę- jakieś dziwne fatum za­
wisło nad Śląskiem". Każdy bowiem 
jego mecz kończy się protestem. Spra 
wę Wiencka powinien „Śląsk“ jalk naj 
wcześniej wyjaśnić.

Borotma, po wczorajszymi suflocesie nad 
H-enlkfllerrb, zaigirał znów diołskonaile. Plrzez 
5 setów wałkizył z HenOeto. Wyin-ilk 5:7, 
6:2, 6:2, 2:6, 11:9 dfla Czedhai

Wyścig kolarski do morza.
Caterdlzjestiii koiamzy mszylło onegdaj 

z Warszawy na trafię 147 kim. do Mławy, 
stanowiącą I etaip wyścigu do Mortza. 
Wszyscy, mimo spiekoty i niędiznej nao- 
gół sizosy, przybyto na miejsce.

ZwyiciężyJ Józef Kapiaik z „Pirądhi‘‘, 
prized Napierają (emigramit z Francji).

Wyniki były mastępujące: 1) Józef Ka- 
piak (Ptoąd) 4:57,25, szybkość przeciętna 
30 km. na godiz.; 2) Napierała 5:91,47; 3) 
Kiełbasa (Font Bęmia) 5:01.47,2; 4) Gatlęjia 
(HCP Poznań) 5:06,20; 5) Bober (Onkfltn.) 
5:06,20,2; 6) Lipiński (śkodia) 5:06,44;
7) Jatmiroga ('Strzelec, Gnuidlziądfz) 5:07,18;
8) Odamtius (ŁKS. Łódź) 5:01,25; 9) Zagór­
ski (Jur) 5:07,46; 10) NadniOsiki (Juir),
5:07.46,2; 11) Kuilidki (Stnzełec Putoiusłk) 
5:09,54; 12) Runaóski (Śłąslk) 5:09.54,2;
13) Młyin-arezyfk (Śłąsk) 5:11,10; 14) Ku- 
dftak ('PinądO 5:12,41; 15) Kudent (Skóda) 
5:12,41^2; 16) Lginactzaik (Prąd) 5:13,04.

Neusel zwycięża znowu Petersena
Na stoaHjonie w Weimbłey odbyło się 

rewanżowe sp orkanie międizy znanym 
bokserem niemieckim Neuselem a mi­
strzem Aniglji Jack Petemsemieim. Nie­
miec zwyciężył poraź drugi k. o. Pe­
tersem poddał się bowiem w 10-ej run­
dzie, nie mając sił do dalsizej walki. 
Neusel otrzymał za mecz z Petenseinem 
około 200.000 złotych. Spotkaniin prrzy- 
gjądiało sdę około 50 tysięcy publiczno­
ści

Rekord Cejzikowej pobity
W Kijowie znana dyskobołka so­

wiecka Berniiikowa ustanowiła nowy 
rekord światowy w dysku oburącz- 
osiągając 68 m. 48 cm. Dotychczasowy 
rekord światowy należał do Poiliki Cej­
zikowej i wynosił 67 m. 82 cm.

Jędrzejowska — Soames 7:5, 6:4.
W turnieju, wimbledońskiim zaddbjuitb- 

wała onegdaj Jędrzejowska, z brudom bi- 
jąc Anigieillkę Saames, która diwiulkirotlnie 
prowadziła 4:2 i 5:3. Pdka grała niaogół 
słabo. Dziś spodka się z Materio.

Wyjazd jeźdźców zagranicę

W najbliiiżsizy piątek, dn. 28 bim. wyjeż­
dża z Grudziądza driużyma naszych jeźdź 
ców w składzie: 5 oficerów i 12 kani, na 
międlzynafodowe aaiwiody hippaczae do 
Luiceirtny i Spaa-

Zawody w Lmoerm/ie odbędą się fw 
dniaich 6 do 14 Ifipca, a ziawody w Spaja, od 
20 dio 28 lńpicia. Szefem dlnuiżyiniy jest mjr. 
Adam Królikiewicz. Skład przedsidaiwia 
się następująco:

1) Ritom. Szosiamd na boniach Milord i 
Wysokai

2) Por. Komorowski na kaniach Zbój 
i Wizja.

3) Po«r. Mossakowski na kemraich Wróż­
ka i Wenecja.

4) Por. 
wiainka i

5) Por. 
vanah.

Bazaltem jadą dwa komie zapasowe: 
Zapał i Znachor.

Gnutoiwdd ma koniadh Wiairs®a - 
TraTiiaita.
GaSida na kand>ach Orlica i Sa~

ORYGINALNE

podaje do wiadomości P. T. Odbiorców prądu, że w sobotę dnia 29 
czerwca b. r.

wyłączony będzie prąd
w całej Dąbrowie Górniczej oraz na kolonji Dziewiąty na prze­

ciąg czasu od godziny 2 i pół rano do godziny 10-ej.

UZDROWISKA

Choroby płuc!
^Stosowany przez pp. Doktorów 
THIOCOLAN AGE* przy gruźlicy, 

‘cre, kaszlu ..ułatwia wydzielanie się plwucmy,. 
w z m a-c n ta> organizm i samopoczucia chorego^ 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedaia hpłeki i składy apteczne (drogerje)^ 
Żądąje LHko.w.orygin a lnem opakowaniu 
s^ i. IWO s

Ł.' ‘ “

KOMFORTOWO 
unządtzon y peasjona t 
„TytanZakopane ul 

Zamojskiego telefon 
6-37 (położony pnzy 
lesŁe i potoku, widok 
na całe pasmo Tatr. 
Wąpótone wycaeczlki w 
góry. Kuchnia na żą- 
nie jarska. Poleca po 
koję Nowy Zarząd — 
Wieder.

WISŁA 
Pierwszorizędiny pen­
sjonat „Złocień4*, uro 
czo ipołożony, ska nali 
zowam y, ciepła i zim 
na woda, salon radjo, 
doekona la Wa rsizaw- 
slka kuchnia. Ceny 
przystępne poleca się 
publiczności Zagłębia 
Jagraiątkowuka. 5746

KUPNO
i SPRZEDAŁ

SYHIAJuNIĘ
i jadaiLnię okazyjnie 
siprzedam. Wiadomość 
w Acminigracji. 2—12

ttŁsY.AURACJA 
jest .zairaz do oprze- 
nia ąpowoóu objęcia 
rtwia/^foaSoimaść Pił- 
^udakiego L. 30._____

SKLEP 
do spnzedanie w do­

brym punfcóe — 
z urządzeniem. Wia­
domość ul. Wawel 9 
piekarnia. 3741

KESTAURACjA 
ikaiwiaimia wiraż z 
przepisatniean konce­
sji bardzo dobrze pro 
spenująoa w Zagłębiu 
powód choroby tanio 
sprzedam. Sosnowiec, 
Mościckiego 12 (ipnzy 
Stowarzyszeniu Właśc 

N i ^ruchomości)
3729

Różne
LOKALE

I

POTRZEBNA
zdolna ekąpedijentka 

Józef Kofs, Warszaw­
ska 14 3716

WIELKIE WAKACJE I URLOPY.

KINO

■frpRO^KI OZIgMI

— Niech mi 
tym Jaśku ? 
pływać...

— Alle za to mnie Lubi...

H

BÓlE GŁOWY iŻĘBOW, migreha.newralgja GRYPA 
i PRZEZIĘBIENIA.B01E 5fAW0WE KOSTNE.ARTRETYCZNE it p 
ŹąbajcWw aptikach ^MKiwuH-Mn ..KOGUTEK 

W OWYGINALKEM OPAKOWAMIU PO & PPOSłKOW.
tftyet.Cy-W PA7.»» Tt

KINO

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

POSADY 
i PRACE

r '1 PJ
POSZUKUJĘ

4 pokoje z kuchnią 
nie wyżej 1 piętra ze 
wszystkiemi wygoda­
mi. Zgłoszenia do 
Administracji „Kurje 
ra Zachodniego*' So- 

ynowiec, Piłsudskiego 
pod „4 pokoje1*.

WYCIECZKI 
polowania autobus 
wynajmuje T-wo 
„Auto ruch “ — Soetno- 
wiec, 1 Maja 23, tel. 
3.36, 3656

LECZNICZA 
PRZYCHODNIA 

chorób skórnych i we­
nerycznych „Pomoc". 
Sosnowiec, Siemkiewi- 

5626 cza 17a.

Obrazki z rozkoszy wakacyjnych i urlopowych.

Dziś! 1 • !•
j fam Córka Dżungli

Kto lubi czar egzotyki, kogo ciągnie urok wielkiej przygody, 
kto się interesuje ciekawą, nieznaną florą i fauną dżungli tego 

zachwyci nowy egzotyczny film 
z uroczą gwiazdą ROCHELLE HUDSON.

RĘKA MŚCICIELA
z KEN MAYNARDEM

W nadprogramie: Tygodnik Pata. Ceny miejsc od 25 gr.

Dziś! Ceny miejsc od 25 gr.
Atrakcyjny dramat z życia ludzi, igrających ze śmiercią!

Ostatni sygnał
W roli gł RYSZARD BARTHELMESS

Na tle miłości dwóch braci - lotników rozgrywa się ten wzru­
szający dramat trojga serc.

W

Film, stanowiący epokę w sztuce filmowej

42-ga ULICA
Głośny na cały świat wspaniały Romans Muzyczny 

roi. gł. Rudy Vallee <,. p
oraz nowa wielka gwiazda r^llCe I a}'P

Wkrótce: „CZERWONA DAMAH Nadprogram Tygodnik Foxa CENY OD 25 GROSZY.

SOSNOWIEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. 
Tel. 64. Skrytka poczt. 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 75 
Redaktor naczelny przyjmuje 
od godz. II - 1 iod 6- 7.

Rękopisów redakcja nie zwraca.

4.

Za

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA
Po 10 wyrazów w każdem kosztują

30 drobnych ogł. 16.00 zl.
20 drobnych ogł. 15.00 zl.
10 drobnych ogł. 7.00 zl.
5 drobnych ogl. 4.00 zł.

każdy wyraz dodatkowy dopła-ca po 5 g.

.2 Wiersz milimetrowy jednolamowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; J 
jj ® w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.Q 
§ « Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście “0 mm., tekstem 35 mm.; w nied<ziele J

*2 i święta 25e/» drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- h 
© nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ. J. Dembiński. Milowicka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. —- GRODZIEC. Kiosk 
r ^-nuniin * P- Łacińskiego. — KIELCE. Sienkiewicza 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. —tiBikljl „ńOilOrfl Łdlmill^ll • Sr^ZYEś'l^wYCtosk’st J»wo«kiegoej’ ZAWlERCIE- 3'SO M"ja - ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. - ŻARKI, F. Nunberg.
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